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Kancl. Briming
w Królewcu.

Dnia 6 stycznia dotarł kanclerz 
Rzeszy dr. Briining w swej „wschod
niej. podróży" do Królewca. Z  racji 
jego przyjazdu, urządzona została kon
ferencja z udziałem przedstawicieli 
władz i organizacyj wschodnio - pru
skich, w czasie której powiedziano 
wicie rzeczy, interesujących zarówno 
ze względu na stosunki panujące w 
tej prowincji, jak i ze względu na 
t. zw. problem korytarzow y. G e
neralnym adwokatem spraw lokal
nych przed: kanclerzem był nadprezy- 
dent prowincji dr. Siehr.

Oczywiście — bez ataku na polskie 
Pomorze nie obeszło się. „W schodnio- 
pruska prowincja — powiedziano tam 
— nigdy nie przestanie się domagać 
odzyskania wspólnej granicy z nie
miecką ojczyzną". Również według 
starej recepty zwalono wszystkie obec
ne bolączki i niedomagania Prus 
Wschodnich na karb „odłączenia" ich 
od Niemiec. Grożono bliską katastro
fą narodową i gospodarczą, bliskiem 
załamaniem się „w oli w ytrw ania". 
Ale przy tern wszystkiem nie zapom
niano o rzeczach praktycznych.

Oto wysunięto pod adresem władz 
centralnych szereg postulatów, któ
rych spełnienie ma — według zapew
nień nadprezydenta — „w  ten sposób 
wzmocnić życie gospodarcze Prus 
Wschodnich, by ono bez dalszej po
mocy państwowej mogło stanąć na 
własnych, silnych nogach". Żądania 
owe dotyczą kredytów , zniżki taryfy 
na niemieckich kolejach dla wscho
dnio - pruskich ziemiopłodów i ulg 
podatkowych, idących bardzo daleko, 
bo aż do stworzenia w Prusach W scho
dnich „podatkowej oazy".

Oświadczenie powyższe nie jest bez 
wartości. Bo okazuje się z niego, że 
wprawdzie sytuacja Prus Wschodnich 
jest trudna, ale przyczyną tych trud
ności jest tylko nominalnie „k o ry 
tarz polski", faktycznie zaś coś cał
kiem innego: wysokie podatki, drogie 
koleje i brak pomocy kredytowej, 
wydzielanej tu w stosunku do innych 
prowincyj wschodnich Rzeszy tak 
szczupło, że — jak podniósł sam nad- 
prezydent — budziło to przekonanie 
o traktowaniu Prus Wschodnich przez 
centralne czynniki niemieckie od- 
dzi elnie i na dalekim planie.

C zy przypadkiem taka opinja, 
„w yw ołująca zwątpienie", nie jest 
prawdziwa? C zy istotnie rząd Rze
szy nie traktuje potrzeb Prus W schod
nich, przeżywających na równi z całą 
niemal Europę swój kryzys, tem cięż
szy, że obostrzony polsko - niemiec
ką wojną celną, — pod’ kątem specjal
nej polityk i? C zy poprostu ów fer
ment w Prusach Wschodnich nie jest 
dla polityki niemieckiej bardziej po
żądany, niż zadowolenie i dobrobyt?

W ątpliwościom takim trudno się 
oprzeć, a ulegają im przed'ewszyst- 
kiern sami mieszkańcy Prus W schod
nich, mający do własnego rządu tyle 
uzasadnionych pretensyj i żalów- Za
sypują go wszak memorjalami, któ
rych on nie uwzględnia, i żądaniami, 
których realizacja leży wprawdzie w 
jego kompetencji, ale których woli on 
używać w grze politycznej i w  akcji- 
propagandowej, aniżeli je spełniać. 
W oli rozdzierać szaty nad upadkiem 
Królewca i  „tragedją Prus W schód-

% ostatniej chwili.

Komisja budżetowa Sejmu
rozpoczęła dziś swe prace.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 stycznia. Dziś obra
duje w Sejmie komisja budżetowa. 
Przewodniczy pos. Byrka. Kom isja roz
patruje budżet Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych, który referuje pos. 
Polakiewicz.

Posłowie opozycyjni w toku obrad 
wnieśli szereg wniosków oszczędno
ściowych, dotyczących zredukowania 
etatów w administracji Państwa i ob
cięcia wszystkich pozycji na remune- 
racje, subwencje, fundusze dyspozycyj-

—o-

Wymordowanie „bezbożników4* sow.
Aresztowanie 290 włościan.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 stycznia. Z  W ilna do
noszą o krwawem  zajściu, jakie miało 
miejsce w dzień Trzech K róli w  po
granicznej miejscowości H ajany, odda
lonej o kilka kilom etrów od Radosz- 
kowic. Do Hajan, zamieszkałych przez 
ludność polską, przybyła dnia tego 
samochodem lotna antirełigijna ekspe
dycja bezbożników. Ekspedycja ta 
przed miejscową kaplicą katolicką roz
poczęła agitację antirełigijna. K ilku 
agentów w kroczyło do kaplicy, gdzie

Wzrost liczby bezrobotnych
w Niemczech.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 stycznia. Z  Berlina 
donoszą: Wedle obliczeń urzędu po
średnictwa pracy, ilość bezrobotnych, 
pobierających zasiłki z funduszu ubez
pieczeń od bezrobocia na obszarze 
Rzeszy niemieckiej wzrosła w  ciągu 
drugiej połow y grudnia r. ub. o 2 10

Narada ministrów niemieckich
w Zagłębia Ruhry.w sprawie sytuacji

Berlin, 9 stycznia. (PAT.) Wedle 
inform acji prasy, odbyła się wczoraj 
narada ministrów, bawiących w Berli
nie, pod przewodnictwem  ministra fi
nansów Dietricha, na której omawiana 
była sprawa zażegnania konfliktu cen
nikowego w  Zagłębiu weglowem

nich", aniżeli przywrócić tej prowin
cji te naturalne podstawy rozwoju, 
jakiemi byłoby pełne porozumienie 
gospodarcze z Polską i otwarcie zara
stających trawą dróg handlowych.

Pobyt kanclerza Bruninga w K ró 
lewcu wykazał jasno dwuznaczną grę 
rządu Rzeszy, dla którego kryzys 
wschodnio - pruski jest przedmiotem 
nie troski, lecz spekulacji. Kanclerz 
zresztą niedawał żadnych obietnic na 
polepszenie. M ówił o ostatnich w yb o
rach do parlamentu, w  następstwie 
których osłabł d'oplyw kapitałów za-

ne i reprezentacyjne. Klub N arodow y 
stawia wniosek o skreślenie pozycji na 
zakupno Druskiennik i rozbudowę 
trzech innych uzdrowisk.

N a posiedzeniu obecny jest Minister 
Skladkowski z szeregiem wyższych u- 
rzędników, główny komendant policji 
Maieszewski i t. d.

Obrady popołudniowe zapowiadają 
się burzliwie. Przemawiać ma pos. 
Trąm pczyński na temat w yborów.

poczęło podburzać modlących się. 
W ówczas tium usiłował usunąć bezboż
ników, a gdy to nie poskutkowało, 
wyparł ich przemocą. W  odpowiedzi 
na to jeden z bezbożników wystrzelił 
z rewolweru. T łum  rzucił się na bez
bożników i czterech z nich zabito k i
jami, samochód zaś, którym  bezboż
nicy przybyli, zniszczono i wraz z bi
bułą antirełigijna spalono. Do wsi po 
zajściu tem przybył oddział straży gra
nicznej, k tóry aresztował 200 osób.

tysięcy do 2,155.000, zaś ilość pobiera
jących zasiłki kryzysow e o 64.000 do
667.000. Ilość bezrobotnych, poszuku
jących pracy, wynosiła z końcem roku
4.357.000, wzrosła więc w drugiej po
łowie grudnia o 380.000.

Ruhry, Między innymi rozważany 
miał być projekt wydania dekretu, 
zmieniającego procedurę postępowania 
przed rozjemcą urzędowym  w tym  
sensie, iż orzeczenie rozjemcze ma być 
w  przyszłości decydujące, niezależnie 
od oświadczenia sie obu stron.

Senacka komisja 
budżetowa.

Warszawa, 8 stycznia. (PAT). W  
dniu dzisiejszym odbyło się posiedze
nie senackiej komisji skarbowo - bu
dżetowej, na którem załatwiono spra
wę przydziału referatów poszczegól
nych części budżetu. Komisja rozpo
cznie swe prace przygotowawcze nad 
budżetem od 27 stycznia b. r., pracu
jąc w ciągu 4 dni w tygodniu, oprócz 
soboty, niedzieli i poniedziałku-

Sesja komitetu wykonaw
czego ZSSR.

Moskwa, 8 stycznia. (PAT). Po 
zakończeniu ogólnej debaty, prezes 
Rady komisarzy ludowych M ołotow 
wygłosił przemówienie, zamykające 
sesję centralnego komitetu w ykonaw 
czego ZSSR ., aprobując całkowicie po
litykę wewnętrzną 1 zewnętrzną rzą
du. Sesja zatwierdziła jednomyślnie 
plan gospodarczy na r. 19 3 1.

VeniizeIos wyjechał 
z Rzymu.

Rzym , 9 stycznia. (PAT). Venize- 
los wyjechał z R zym u w czwartek 
wieczorem. Żegnali go: włoski mini
ster spraw zagranicznych Grand-i, mi
nister pełnomocny Grecji w Rzym ie, 
minister pełnomocny W ioch w A te
nach i wiele innych osobistości ze sfer 
rządowych włoskich.

Co się dzieje z Trockim?
Stambuł, 8 stycznia- (PAT). Syn 

Trockiego oświadczył przedstawicie
lom dzienników, że nie ma zupełnie 
nadzieji, aby Trocki mógł, jak to pro
jektował, udać się do N orw egji. T ro c
ki zamierza! tam wygłosić wobec stu
dentów norweskich kilka odczytów, 
jednakże uzyskanie niezbędnych wiz 
okazało się niemożliwe, gdyż tutejszy 
konsul norweski nie otrzym ał żadnych 
instrukcji w tym względzie.

Fabryka Bata wPiotrkowie.
W arszawa, 9 stycznia. (PAT). Ja k

donoszą dzienniki, czechosłowacka fa
bryka gotowego obuwia Bata, złożyła 
w Magistracie miasta Piotrkowa ofertę 
w sprawie budowy w tem mieście 
wielkich zakładów przem ysłowych, 
któreby zatrudniały 10.000 robotni
ków. Magistrat Piotrkowa ofertę fir
my czechosłowackiej zaaprobował. 
Zrealizowanie projektu uzależnione 
jest od przeprowadzenia kanału do 
terenów, na których fabryka ma być 
wybudowana.

granicznych do Niemiec, co z kolei 
„uniem ożliwia niesienie pom ocy w 
rozmiarach poprzednio zam ierzonych".

Podróż wschodnia dra Bruninga 
dostarczy mu niewątpliwie materja- 
łów do stwierdzenia, że „sytuacja 
Niem ców na Wschodzie j.est nie do 
ścierpienia", ale o przyjściu im z taką 
pomocą, któraby mogła pogodzić ich 
z istniejącym po traktacie wersalskim 
układem — kanclerz Rzeszy nitmiec- 
kiej z pewnością nie myśli.

Tragiczny wypadek 
na jeziorze.

Warszawa, 9 stycznia. Z Wilna do- 
noszą: Tragiczny wypadek zdarzył się 
wczoraj na jeziorze Dubieńskiem w  
pobliżu wsi Sacharańce. jeden z mie
szkańców tej wsi Hajdam idtiąc wraz 
ze swym kolegą do sąsiedniej wsi, 
guzic-zamierzal odwiedzić swoją u rz e 
czoną, postanowi! dla sk rócenia sobie 
drogi przejść przez zamoarzniete je
zioro- Gdy obaj znajdowali się już bli
sko przeciwiego brzegu, lód załamał 
się i obaj wpadli do wody. Pomimo 
rozpaczliwych krzyków  nikt nie przy
był im z pomocą. Hajdam utonął, ko
lega zaś jego zcłolal się wyratować.
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Hiszpanja na rozdrożu.
Republika ma zbyt wielu zwolenników o różnej barwie 
politycznej. — W ygrywa w braku zgody — monarchja.

Hiszpanja przeżywała w ciągu 
ostatniego stulecia „ ty lk o "  jo  pro- 
nunciamentos. Ostatniemi czasy w y 
darzyło się piętnaście buntów w ojsko
w ych tego kalibru, co ostatni w  Jaca. 
Arm ja jest w Hiszpanji grupą o cha
rakterze zawodowo - kastowym  1 nie
zadowolenie swoje manifestuje w  spo
sób czynny.

W  r. 1929, w  czasie dyktatury 
Prim o de R ivery , niezadowoleni z je
go regime‘u artylerzyści podnieśli bunt 
w  Ciudad Reale. Obecnie, gdy władzę 
sprawuje generał Berenguer, niezado
wolonym i okazali się lotnicy, a bunt 
ich w Jaca i Cuatros Vientes stłum ili., 
artylerzyści.

Z  drugiej strony rozruchy spo
wodowane przez ludność cywilną też 
nie należą w Hiszpanji do rzadkości. 
W  ciągu ostatnich 30 lat była Barce
lona areną 10 strajków generalnych, 
połączonych z rozruchami, tłumione- 
mi krwawo przez silę zbrojną. "Wszyst
kie jednak dotychczasowe zaburzenia, 
bunty i zorganizowane ruchy repu
blikańskie, rozbijały się w  próżn" w o
bec braku koordynacji i rozprószenia 
sil.

W  Hiszpanji, jeśli chodzi o ruch 
republikański, zaznaczają się ostro dwa 
prądy: umiarkowany, reprezentowany 
przez partję republikańską, istniejącą 
już blisko sto lat, która grupuje inte
ligencję, pewne sfery mieszczaństwa, 
oraz nieco zwolenników wśród’ armji, 
i radykalny, którego przedstawicielem 
są syndykaty robotnicze o charakte
rze anarchistyczno - rewolucyjnym .

Oba te obozy idą zosobna i dzia
łają każdy na własną rękę. U m iarko
wani republikanie, wśród; których 
znajdują się zarówno socjaliści, np. 
Lerroux, jak i prawicowcy, obawiają 
się zbyt ścisłej współpracy i walki o 
republikę ramię w ramię z syndykali- 
stami. Celem syndykalistów jest repu
blika robotnicza i przemiana ustroju 
społecznego w  Hiszpanji, wówczas 
gdy republikanie pur sang dążą do 
zreform owania rządów, ustalenia re
publiki liberalnej na w zór francu
skiej.

N a 6 tygodni przed wybuchem 
buntu w  Jaca odbyła się w  San Seba
stian konferencja republikanów z 
przedstawicielami „Sindicato U n ico", 
na której uchwalono prowadzić wspól
ną akcję- W  odezwie jednak, wydanej 
w  Barcelonie, syndykat ten zaznaczał, 
że wspólna akcja z republikanami jest 
podyktowana tylko względami tak- 
tycznemi 1 może obowiązywać tylko 
do momentu obalenia monarchji. P o 
tem drogi obu obozów się rozchodzą. 
Ogłoszony dla poparcia powstania 
strajk generalny na i j  grudnia za
w iódł jednak oczekiwania przywód-

Wyjazd gen. Góreckiego 
do Paryża.

Prezes Banku Gospodarstwa K ra
jowego, gen. Rom an Górecki, w yjeż
dża w  dniu 24 bm. do Paryża, celem 
załatwienia szeregu spraw bankowo- 
finansowych, oraz spraw współpracy 
Federacji Polskich Zw iązków  O broń
ców O jczyzny z Fidac‘em (Między- 
aljancką Federacją b. Kombatantów).

W  dniu 10  lutego b. r. odbędzie 
się w  Paryżu w  wielkiej sali W agram 
wielki meeting, poświęcony Polsce, or
ganizowany przez Zw iązek Kom batan
tów Francuskich. N a meetingu tym  
gen. Górecki wygłosi ilustrowany fil
mami i przeźroczami odczyt, którego 
pierwsza część poświęcona będzie ży 
ciu i działalności Federacji, druga zaś 
współczesnemu życiu Polski, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem spraw przem y
słowych, gospodarczych, oraz rozwoju 
Gdyni.

Pobyt gen. Góreckiego we Francji 
potrw a 3 tygodnie.

ców. Robotnicy w  Katalonji nie po
parli akcji republikańskiej.

"Większość armji pozostała wierna 
monarchji w poczuciu własnego inte
resu, albowiem partja republikańska 
ogłaszała stale jako jedną z reform 
redukcję sił zbrojnych i reduKcję bu
dżetu wojskowego.

T ak  więc okazało się podczas 
ostatniej rewolty wojskowej i próby

"Wiedeń, 8 stycznia. (PA T.). Spra
wa wyświetlania filmu Rem arque’a 

„N a  zachodzie nic nowego", rozog
niła w W iedniu umysły. N a interpe
lację Heim wehry .oświadczył minister 
spraw wewnętrznych W inkler, że rząd 
centralny nie ma możności wkracza
nia, gdyż wydawanie zakazów doty
czących wyświetlania film ów  podpa
da pod kompetencję w ładzy krajowej. 
Taką samą odpowiedź dał minister 
W inkler deputaicji kupców-detalistów, 
którzy zjawili się dziś u niego z zaża
leniem, że demonstracje 1 rozruchy 
w okolicy Schweden-Kino w yrządziły 
kupcom wielkie szkody. Ludność dziel 
mcy Leopoldstadt, zaniepokojona jest 
pogróżkami narodowych socjalistów. 
Minister W inkler przyrzekł uczynić 
wszystko co leży w jego mocy, aby 
zapobiec demonstracjom.

Socjalistyczny „A bend" donosi, ja
koby między ministrem spraw w e
wnętrznych W inklerem a stronnic
twem chrześcijańsko-społecznych w y 
buchł konflikt, którego płowodem ma 
być bierne stanowisko ministra wobec 
wyświetlania film u Rem arąue. Koła

Kow no, 8 stycznia. (PA T). Bisku
pi litewscy otrzym ali list od Ojca św. 
Ojciec św. w  tym  liście w yraża ubole
wanie z powodu powstałych zatar
gów z rządem oraz z powodu prze
szkód i trudności, które czynione są 
duchowieństwu przez rząd litewski. W  
dalszym ciągu list nawołuje dticho-

R zym , 8 stycznia. (PAT.). Dziś 
wieczorem „Osserwatore Rom ano" o- 
głosił encyklikę, zaczynająca się od 
słów „Casti Connubii” , zapowiedzia
ną w  przemówieniu Papieża w  odpo
wiedzi na życzenie św. Kolegjum kar
dynałów z okazji Bożego Narodzenia. 
Encyklika nosi datę ostatniego gru
dnia z. r., zgodnie z zapowiedzią Pa
pieża, i obejmuje 34 stron maszynopi
su. Całkow ity tytuł oficjalny brzmi: 
„O  małżeństwie chrześcijańskiem w 
stosunku do warunków, potrzeb j nie
ładu, panującego w  rodzinie i społe
czeństwie". Encyklika rozpoczvna się 
podkreśleniem, że małżeństwo jest in
stytucją boską, sakramentem ustano
wionym  przez Chrystusa, oraz kon
statuje, że zbyt często ludzie poniżają 
małżeństwo, wyśmiewając je nietylko 
na scenie i na ekranie, w  dziennikach 
1 powieściach, lecz i w  życiu codzien-

rozprawy sądowej przeciwko spraw
com morderstwa, dokonanego na oso
bie przodownika policji Sznapki. 
Przystąpiono do postępowania dowo
dowego. Pierwszy przesłuchany był 
świadek Bigalke, organista parafji e- 
wangelickiej w Golasowicach. Świa-

równoczesnej obalenia monarchji, iż 
rozbieżność w  dążeniu do celów osta
tecznych nie pozwoliła republikanom 
— um iarkowanym  i radykalnym  — 
osiągnąć powodzenia.

Radykalizm  lewego skrzydła re
publikanów odstrasza i napawa oba
wą szersze masy mieszczaństwa, które 
wolą narazie status quo, niż skok w 
niewiadomą przyszłość. A  to właśnie 
kształtuje sytuację na korzyść mo
narchji, która utrzym uje się, w ygry
wając różnice, dzielące obozy swych 
przeciwników.

L. K .

parlamentarne wiadomości tej nie po
twierdzają. Pierwsze przedstawienie 
film u w dniu dzisiejszym rozpoczęło 
się o godz. j popołudniu i miało prze
bieg spokojny. Przedstawienia następ
ne, mające się odbyć o glodz. 7 i 9 wie
czorem, zostały niespodziewanie za

kazane przez policję wiedeńską.
Naczelnik Dolnej Austrji Buresch, 

wydał dziś popołudniu zakaz wyświe
tlania film u Remarquea w Dolnej A u 
strii. Sądzą powszechnie, że zakaz po
licji uspokoi umysły.

"Wiedeń, 8 stycznia. (PAT.) M ini
ster spraw wewnętrznych, W inkler, 
wystosował do burmistrza Seitza, jako 
naczelnika kraju, pismo, w  którem 
wskazuje na wielkie koszty, spowodo
wane pogotowiem policyjnem i ze 
względu na to, że wartość kulturalna 
film u Rem arque‘a p. t. „N a  zachodzie 
bez zm ian" nie pozostaje w  żadnym 
stosunku do szkód natury gospodar
czej, uprasza usilnie Seitza, by poczynił 
bezwłocznie zarządzenia, by dalsze 
przedstawienia film u zostały zanie
chane.

wieństwo db prowadzenia dalszej wal
ki celem utrzym ania swych w pływ ów  
w życiu wewnętrznem Litw y. N ie na
leży upadać na duchu, — czytam y w 
końcu listu; —- należy rozpoczętą 
akcję prowadzić dalej i prosić Boga, 
by trudności zostały usunięte.

nem i zapominają o obowiązkach 
małżeńskich. W obec tego, że często 
nawet ludzie pseudouczeni prowadzą 
propagandę poniżania instytucji mał
żeństwa, Zaniedbywania obowiązków, 
Ojciec św. podnosi głos, aby ludzkości 
przypomnieć świętość małżeństwa, 
wypom inając błędy 1 wady. aby przy
wrócić właściwa godność małżeństwa, 
wskazać środki uzdrawiające i uczynić 
małżeństwo tern, czetm jest w  gruncie 
rzeczy, a więc największem dobrem 
rodziny, ludów i ludzkości. Encykli
ka dzieli się na trzy części. Pierwsza z 
nich obejmuje cele małżeństwa. W  
drugiej części Papież rozważa poszcze
gólne wykroczenia przeciwko trzem 
kardynalnym  zasadom, jakiemi są: 
dzieci, wierność i nierozerwalność 
małżeńska. Trzecia część encykliki po
święcona jest zagadnieniu propagandy 

j neopoganizmu.

dek zeznaje po niemiecku. Następny 
świadek, Fuchsówna, nauczycielka 
szkoły mniejszościowej, /opowiada, ze 
grupa powstańców przybyła ao szko
ły, jednakże potwierdza, że powstań
cy dzieci nie bili, nie grozili im niczem 
oraz nie wyrządzili żadnej krzyw dy. 
C o do przebiegu mordu, zauważa, że 
widziała, kiedy nagle z Dom u Zw ią

zkowego wybiegło kilku łudzi, którzy 
po pewnym czasie wrócili, opowiada
jąc, że Kjogoś pobili.

Po krótkiej przerwie zabrał głos 
prokurator, który wskazując na arty
kuł „Kattow itzer Zeitung", w którym  
mowa jest o tern, że prokurator i 
przewodniczący odbyli przed rozpra
wą konferencję z przedstawicielami 
prasy polskiej, oświadczył, że żadnej 
konferencji z przedstawicielami prasv 
nie odbywał. Rów nież i przewodni
czący na prośbę prokuratora stwier
dza, że z przedstawicielami prasy kon
ferencji nie miał.

O godz. 13 .10  przewodniczący za
rządzi! przerwę. Po przerwie badano 
w  dalszym ciągu świadka Fuchsównę. 
Pytano ją. czy bandażowała rękę ran
nego Świeżego. Fuchsówna zaprzecza 
temu kategorycznie. Skonfrontowana 
jednak ze Świeżym, k tóry  stanowczo 
potwierdza ten fakt, cofa poprzednie 
zeznanie 1 stwierdza, że istotnie ban
dażowała Świeżemu rękę. Następnie ze 
znawal świadek R a iwa, robotnik z 
Golasowic, zamieszkały w  pobliżu D o 
mu Związkowego. Zeznaje on, że k ry 
tycznego wiecziora widział światło w 
Dom u Zw iązkow ym  i na plebanji. 
Później zauważył, żę światło w  obu 
domach zgasło, a zaraz potem usły
szał dźwięk rozbijanych szyb. Słyszał 
też glos: jeśli to wszystko będzie
zniszczone, wtedy Polska wszystko 
będzie musiała zapłacić". W krótce po
tem zaczęto trąbić na alarm od stro
ny Domu Związkowego, 3 następnie 
usłyszał głos W acławika, jednego z o- 
skarżonych, który krzyczał: alarm!
Świadek zauważył kolo Dom u Zw ią
zkowego zaraz po alarmie kilka grup 
ludzi. Po dłuższej ciszy usłyszał glos: 
chwytajcie go! Co się działo dalej nie 
wie. Zkolei przesłuchano świadka Luk- 
sę, radnego gminy Golasowice, ewan
gelika, usposobionego przychylnie do 
Niemiec. Luksa był w  Dom u Zw ią
zkow ym  krytycznego dnia, wezwany 
przez pastora. Rozm awia! z pastorem. 
W krótce po wybiciu szyb w  Dom u 
Zw iązkow ym  pastor powiedział mu, 
że przyjedzie Cafonder, a to wszystko 
musi być zapłacone. Luksa był jed
nym  z tych, którzy przenosili zwło
ki zabitego komendanta Sznapki do 
Dom u Związkowego. N a tern rozpra
wę przerwano.

Sytuacja strajkowa 
na niem. G. Śląsku.

B:rh‘n, 8 stycznia. (PAT). W e
dług ostatnich inform acyj prasy, w 
strajku na kopalniach górnośląskiego 
zagłębia węglowego bierze obecnie
udział 3.600 robotników. W  okręgu 
gliwickim strajk dziś nieco osłabł. 
Również w kopalniach znajdujących 
się w  okolicy Zabrza, górnicy poczęli 
wracać do pracy. W  kopalni „G liw i
ce" załoga zgłosiła się dziś w  kom ple
cie do rannej zmiany- W  kopalni 
„Sośnice" pracowało przy rannej zmia
nie tylko io%  górników, podczas 
gdy wczoraj jeszcze na zmianę nocną 
zjechało do szybu 40%. Kopalnia
„A b w eh r" strajkuje. Przed bramami
kopalni odbywały się wczoraj popo
łudniu wielkie demonstracje bezro
botnych, przy udziale kobiet i dzieci. 
Komuniści obsadzili kopalnię, unie
możliwiając zjazd górników do szy
bów. Przed kopalnią „K rólow a Lud
w ika" tłum, złożony z 800 strajkują
cych, zaatakował policję, która w  
obronie własnej użyła pałek gumo
wych- N a kopalni „H edwigswunsch" 
strajkujący zasypali policję gradem
kamieni. W  kopalniach „H ohenzol
lern" w  okręgu bytowskim  i „Castel- 
longe" zgłosiła się dziś do pracy tylko 
połowa załogi. W  kopalni „Preussen" 
strajkuje obecnie przeszło 200 górni
ków na 1.400.

P O P IE R A JC IE  
L . O . P. P.

Podniecona atmosfera w Wiedniu
z powodu wyświetlania filmu „Na zachodzie

nic nowego” .

------------ o------------

List Ojca św. do biskupów litewskich.

------------ o------------

Encyklika w sprawie małżeństwa.

Zeznania świadków w procesie
o zabójstwo posterunkowego Sznapki.

R ybnik , 8 stycznia. (PAT.). O 
gjodz. 9.30 rozpoczął się dalszy ciąg
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«7Va marginesie.
K to  sobie dziś nie robi reklam y na 

Brześciu? Endecy zachwalają swoja 
nacjonalistyczna ideologię, Pepesowcv 
rządy chłopsko-robotnicze, komuniści 
raj sowiecki, N iem cy — potrzebę eks
pansji na wschód. Profesorowie, lite
raci, towarzystwa dobroczynne, a na
wet poszczególni politycy kawiarnia
ni drukują listy otwarte, aby swoje na
zwiska odkurzyć z pyłu zapomnienia.

W  dymie brzeskich kadzideł znik
nęły najważniejsze problem y pań
stwowe. Zabrakło miejsca na kryzys 
gospodarczy, na grożące niebezpie
czeństwo w  Genewie, zapomniano na
wet bronić starej Konstytucji. Dlacze
go? Bo myśląc o takich sprawach, 
trzebaby choćby w  zasadniczych punk 
tach zająć stanowisko prorządowe. Po
nieważ w te> dziedzinie życia iest miej
sce tylko r.a pracę a nie na reklamę — 
więc pozostaje ostatecznie tylko 
Brześć, iako jedyna placówka, gdzie 
sobie można bardzo tanio pozwolić na 
najpiękniejsze frazesy.

Ubezpieczenie dzienni
karzy.

W  Rum unii weszło lono w  życie od 
1 stycznia b. r. na mocy nowej ustawy 
o emeryturach dziennikarskich. Usta
wa przewiduje budowę własnego gma
chu dla dziennikarzy-em erytów, oraz 
utworzenie specjalnego funduszu eme
rytalnego, który powstanie ze składek 
zarówno dziennikarzy, jak i w ydaw 
ców dzienników Po dziesięciu latach 
pracy zawodowej', dziennikarz otrzy
muje w razie niezdolności do pracy 
rentę w  wysokości 40 proc. pobiera
nej ostatnio pensji. Po 10 latach pracy, 
renta wzrasta w  stosunku 3 proc. co
rocznie. Po 30 latach nieprzerwanej: 
pracy zawodowej otrzym uje ubezpie
czony pełne ico  proc. swrej ostatniej 
pensji.

Szkło, Porcelanę, Kryształy
ALEKSANDER ONYŚKO

u l. H a l ic k a  20 (róg Wałowej) T e ł. 69-75

Polityka i pieniądz.
Za kulisami afery Oustric’a. — Kompromitacja 

pp. Pereta, Besnarda i Vidala.
(,Korespondencja własna „Gateiy Lwowskiej").

Paryż, w styczniu 1931.
Słynna afera krachu przedsię

biorstw p. Oustric‘a wlecze za sobą 
długi ogon dalszych następstw 1 cią
gów, T e  ciągi dalsze sa znacznie bar
dziej interesujące od punktu wyjścia 
afery, a całość sprawy można przyró
wnać do wielkiej i kunsztownej rakie
ty, której każdy następny wybuch 
jest bardziej jaskrawy i efektowny od 
poprzedniego, co nie wyklucza faktu, 
że po spaleniu się rakiety pozostaje w  
powietrzu niemiły swad.

Człowiek, który przywiązuje wagę 
do jakiegoś pozazmyslowego znaczę- , 
ma cyfr, mógłby zainteresować się 
tern, że ze sprawą Oustric‘a a w  o- 
becnym jej parlamentarnym etapie,
gdy jej badaniem zajmuje się wielogło
wa komisja wyłoniona przez Izbę D e
putowanych, wiąże się w jakiś tajem
niczy sposób cyfra 30. W  Izbie depu
towanych ze strony mówców lewicy 
atakujac-ych rząd w tej sprawie padła 
liczba 3z, mająca oznaczać ilość par
lamentarzystów francuskich wmie

szanych rzekomo w tę aferę, ilość zaś
członków parlamentarnej komisji śled
czej wynosi 33.

Uprawnienia komisji sa bardzo
rozlegle. Rząd, ministerstwa, sędzia 
śledczy oddali jej do dyspozycji całe 
olbrzymie tom y i foliały aktów. W  
charakterze świadków pojawiają się 
przed komisją osobistości bardzo w y
bitne i interesujące, byli członkowie 
rządów, posłowie, byli i obecni, am
basadorzy. w ysocy urzędnicy, speku
lanci giełdowi, jednem słowem całą tę
cza karjer to w pełni blasku, to już za
chodzących, czy zaszłych, czy wresz
cie zgoła ciemnych. Pióro pisarza, któ
re lubi zapuszczać się w ostępy na
miętności ludzkich, kreślić ich zarysy 
i klasyfikować ich przyczyny, pióro 
jakiegoś nowego Balzac’a znalazłoby 
pole niesłychanie obszerne 1 wdzię
czne.

Głównym i winowajcami, podsąd- 
nymi. w znaczeniu zresztą narazię ra
czej moralncm niż sądowem — cnoć 
i to drugie w  zasadzie może nastąpić

w ślad za pierwszem — sa figury tej 
miary, co p. Ra.oul Peret, b. prezy
dent izby poselskiej i kilkakrotny mi
nister, ostatnio minister sprawiedli
wości w  obalonym gabinecie P- Tar- 
dieu, a towarzyszami jego na tej mo
ralnej ławie oskarżonych są p, Bes- 
nard, b. ambasador francuski w  R zy
mie, i p. Gaston Vidal, b. poseł 1 pod
sekretarz stanu. Prasa i publiczność
nie maja wprawdzie bezpośredniego
dostępu na posiedzenia komisji, in for
mowane jednak są w  sposób w yczer
pujący przez komentarze ustne i ar
tykuły członków komisji, oraz przez 
oficjalne streszczenia jej rozpraw  i
protokoły stenograficzne, które m. in.
„Le Tem ps" paryski ogłasza w  całości, 
a które czyta się z naprężeniem, jak 
karty, zasługującego na pióro Balzac‘a 
materjału.

Panowie Peret i Besnard intereso
wali się bardzo żyw o aferami p. Ou- 
stric’a specjalnie zaś współdziałali 
czynnie, używając •— i nadużywając — 
w tym  celu swego stanowiska urzędo
wego w  wprowadzeniu na rynek i 
giełdę francuska akcji włoskiej pro
dukcji jedwabiu sztucznego „Snia Vis- 
cosa". "W przedsiębiorstwie tern p.i 
Oustric był poważnie zaangażowany. 
W  toku śledztwa wyszło na jaw, że 
pp Peret j Besnard pobierali cd  p. 
Oustric‘a wysokie uposażenia mie
sięczne nibyto za czynności stałych 
kionsulentów prawnych jego banku. 
Chociaż w  kwestiach tych nie mieli 
mc do czynienia, a przytem mieli po
ważne konta i kompromitujące kw i
ty  w zbankrutowanym  banku.

N ie można powiedzieć, aby w yna
grodzenia te pobierali za darmo. Prze
ciwnie, czynili co mogli, aby się p. 
G ustric’owi w  aferze „Snia Viscosa" 
przysłużyć. P. Besnard wbrew opinii 
swego attache handlowego przysyłał 
z R zym u jaknajpomyślniejsze a nie
zgodne z rzeczywistością raporty o 
„Snia" a p. Peret, będąc już w stanie 
dymisji, wymusił, mimo ustawicznych 
ostrzeżeń ministerstwa handlu i in

nych czynników, na jednym ze swo
ich dyrektorów  departamentów, p. 
M oret, korzystny wniosek w sprawie 
dopuszczenia akcji na giełdę i w  
przeddzień swego ustąpienia z urzędu 
wniosek podpisał 1 sprawę tem samem 
pomyślnie dla p. Oustric‘a załatwił. 
Poza tem obaj wysoko postawieni pa
nowie sami czy przez podstawione 10- 
sopy interweniowali ustawicznie w  
sprawach p. O ustrida. P. V idal był ^ 
ich boku jawnym i płatnym agentem 
zbankrutowanego dziś, a do niedawna 
potężnego bankiera.

Sprawa „oskarżonych" jest w  opi- 
nji pogrzebana. Członkowie komisji 
parlamentarnej w sposób uprzejmy, 
lecz mimo to bardzo bezwzględny i 
bolesny wyciągają z nich i z innych 
pomniejszych świadków coraz to no
we kompromitujące szczegóły. Pod 
względem gorliwości śledczej niema tu 
różnicy miedzy przedstawicielami po
szczególnych partyj, reprezentowa
nych w komisji. N iewątpliwie, bardzo 
gorliwym  1 ostrym iest znany poseł 
socjalistyczny, p. Renaudel, lecz na 
miano wielkiego inkwizytora, prze
wyższającego wszystkich w celowości 
i okrucieństwie zadawanych pytań, 
zasłużył sobie poseł prawicowy, nie 
wchodzący w  skład żadnej z grup, p. 
Jerzy Mandel, człowiek wysoki, bar
dzo chudy, pochylony i bez zarostu, 
byty najbliższy współpracownik Te- 
rzego Clemenceau.

Materiał zgromadzony przez ko
misję daleki jest od wyczerpania i nie
jedna kryje się w nim niespodzianka. 
N ad melodramatem ludzkiej chciwo
ści i korupcji me zapadła jeszcze kur
tyna. R . Z.

Połączenie organizacyj 
nauczycielskich.

N a podstawie ostatniej uchwały 
Zjazdu nauczycielskiego w Krakowie, 
W Dierwszych miesiącach b. r. nastąpi 
zespolenie Zw . Nauczycieli Polskich 
Szkól Średnich ze Zw . Polskiego N a 
uczycielstwa Szkól Powszechnych w 
jeden związek, .p. n. „Z w . N auczyciel
stwa Polskiego". Liczba członków Zw . 
Polsk. Nauczycielstwa Szkół Powsz. 
wynosiła w r. 1925 — 35.674, na i-go 
stycznia zaś b. r. wzrosła do 41.203.

ST . Ł.

Humor w Polsce.
1.

N aród polski słynął zawsze z hu
moru i dowcipu, co chętnie i bez za
zdrości przyznawali mu nawet cudzo
ziemcy.

Naturalnie, że humor ten nie był 
we wszystkich czasach jednakowy. 
Przecież nię odrazu zostaliśmy „Fran 
cuzami Północy”  — jak to się mówiło, 
— a dopiero późno zbliżyliśm y się w 
naszym dowcipie i humorze do owe
go gallicko-francuskiego „esprit", któ
ry  posiada specjalna piankę swej w y
sokiej kultury.

W  dawnych, staropolskich czasach 
humor nasz bvł h u m o r e m  r u 
basznym, a dowcipniś polski bywał 
nieraz tzw. „rubacha". A le m im o te
go, miłowano się w  tym  humorze, a z 
dowcipów „z  grubsza ciosanych" 
śmiano się długo, serdecznie i aż „do 
rozpuku” .

Tuż w  pobożnych czasach średnio
wiecznych notowano u nas na okład
kach książek budujących różne weso
łe, żakowskie dowcipy, a potem, w 
X V I  i X V II  w . lubował się szlachcic 
polski w  nieskończenie obfitych, so
czystych „fi&likach" i „apoftegm a- 
tach", takich, jakie pisał Imć Pan M i
kołaj R e j z N agłowic, Kobylański, A - 
nonim - Protestant (Otfinowski), 
czy w X V II w ieku W acław Potocki, 
Kochowski i inni.

N ietylko rozchw ytywano egzem
plarze drukowane takich zbiorów i o- 
gródków humoru staropolskiego, ale 
odpisywano je sobie w  setkach kopji, 
przechowywano troskliwie w  skarb-

czykach domowych, pożyczano znajo
mym i sąsiadom, odczytywano po nie
skończone razy w  gronie przyjaciół, 
przy miodzie i piwie, w  długie zimo
we wieczory.

W  niezliczonych rękopisach b i
bliotek polskich zachowały się do dzi
siaj takie domowe rodzinne ,,Silvae 
rerum” czy „M iscellanea", których 
roi się od perci humoru polskiego, nie 
przebierającego nieraz w  tematach i 
wątkach, czasem grubego i nieprzy
zwoitego, ale właściwie zawsze zdro
wego i pozbawionego cech jakiejś per- 
wersji, wyrafinowania, czy zgnilizny 
moralnej.

Renesans, a potem w pływ y francu
skie w  wieku X V II-tvm , wniosły w  te 
wielką dziedzinę polskiego humoru 1 
dowcipu elementy nowe. Elementy te 
były  z jednej strony dodatnie, z dru
giej jednak ujemne. Dowcip polski 
wysubtelnia ne wtedy, wchłania w  sie
bie nowe w ątki treściowe i ubiera się 
w nowe form y, staje się w ytraw niej
szy, „elegantszy” , staje się poprostu 
„dow cipniejszy" i bardziej n ow ożyt
ny, ale z drugiej strony przedostają się 
w  jego domenę pierwiastki moralnie 
niższe, iak pornografia i inwektywny 
osobisty paszkwil.

T ak i „lepszy”  dowcip renesansowy 
będzie u nas reprezentował wysoko 
ceniony za to w  społeczeństwie Stań
czyk, a w  literaturze pozostawią nam 
zbiorki takich renesansowych perełek 
dowcipu polskiego: Kochanowski i
Górnicki.

W  X V I-tym  wieku, w  tej złotej e- 
poce naszej kultury, dowcipkuje w 
Polsce wszystko: królowie (np. Z y g 
munt Stary), biskupi i magnaci, 
szlachta, mieszczanie, żaki i kobiety.

Powstaia nawet cale „republiki do
wcipu polskiego", jak słynna Rzeczpo
spolita Babińska p. Pszonki, a matka 
fana Kochanowskiego, poważna i su
rowa, pani Anna z Białaczowa Odro- 
wążanka, głośna jest w  Polsce z swoich 
ciętych powiedzeń i przytyków .

Jeszcze bardziej dowcipkuje i po
pisuje się humorem wiek X V II-ty , co 
nieodłączne bvwa zwykle w  stuleciach 
wojen i klęsk rozmaitych. Ludziom 
jest wtedy często źle, a więc — jakby 
naumyślnie, dla pociechy, popisują się 
swoim „szubienicznym humorem” .

Ale w X V II  w. (z wyjątkiem  sfer 
dworsko-francuskich) poziom  dowci
pu polskiego się obniża. Spada on ra
zem z ogólnym  poziomem oświaty i 
kultury narodowej.

W acław Potocki, pamiętny jeszcze 
lepszych czasów dowcipu polskiego, 
czerpiący swoje pomysły z Poggia, A - 
retina czy Erazm a z Rotterdam u, nie 
wyjeżdża nawet do pras drukarskich 
z swojemi „M oraljam i" i z swoim „O - 
grodem Fraszek". Pisze i bawi się terni 
fraszkami z przyjaciółmi, i aopiero po 
wiekach wydaje te monumenty pol
skich przypowieści i dowcipów prof. 
Bruckner. Tak samo w  ukryciu pozo
staje słynny „W iirydarz" (ogród poe
macików, przypowiastek i fraszek), 
zbierany przez szlachcica Trębeckie- 
go, a opublikowany także dopiero 
przed laty przez Brucknera.

Ulubionym  rodzajem literatury hu
m orystycznej staje się natomiast w  

l X V II  Tf. tzw. „literatura, mieszczań

ska", tworzona przez studentów i kle
chów, przez różne figury szlacheckie 
i mieszczańskie, a rozpowszechniana 
po jarmarkach i budach wędrownych, 
ta literatura, której pomnikowemu o- 
pracowaniu i wydaniu poświęci! tyle 
pracv dyrektor K arol Badecki.

N ie przebiera ten jarmarczny dow 
cip w środkach i wyrazach, gra na 
instynktach pospolitych i trywialnych, 
wyśmiewa, chłopa, żyda, żaka szkolne
go, klechę —  organistę, tw orzy cały 
repertuar komicznych postaci, w yw ija 
na wszystkie strony biczem niewybred 
nej satyry, ale też zatacza się rów n o- 
cześuir cały od rubasznego (jak w 
przed-rejowych czasach) śmiechu 1 
parska nim pospolitemu czytelnikowi 
w  uweseloną gebę.

Śmiano się też w  Polsce 1 dalej. W  
X V III  w., w  okresie Oświecenia, pod 
wpływem  racjonalizmu i pseudoklasy- 
cvzmu, śmiech ten i humor stał się 
znów bardziej przyzw oity i w ytw or
n y: ale też zaprawiony został rozu
mem i dydaktyzm em . Jest on teraz ra- 
czei suchy, przemądrzały, pomieszany 
nieraz z g o ń c za  i sarkazmem.

T vlk o  na mądrem i pięknem obli
czu księdza Biskupa Krasickiego ja

śnieją jakieś pogodniejsze, szczeropol- 
skie blaski tego humoru, a dowcip 
X V III  w . pozbawiony jest w  jego sa
tyrach i bajkach niemiłej zgryźliwoSci.

Śmiała się Polska za Augustów i 
„popuszczała pasa"; śmiała się za Sta
nisława Augusta i klaskała delikatnie 
w  dłonie.

1 dopiero, gdy — wśród tragicznych 
przejść — upadło państwo własne i 
przyszła niewola, śmiech zamarł zna- 
gła i na dość długo na polskich ustach.

(Diok. nast.)
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CZĘŚĆ URZĘDOWA,
Lwów, dnia 9 stycznia 1931.

P R Z E N IE S IE N IA  W  S Z K O L N IC 
T W IE  P O W SZ E C H N E M .

JU iratorjum  O. S. L. przeniosło na 
własne prośby — w obrębie powiatu 
Lw ów  — z dniem i listopada 1930 r. 
p. Józefa P i e t r z a k a ,  nauczyciela 7 
kl. pubi. szk. powsz. w  Sokolnikach, 
do 3 ki. pub!, szk. powsz. w  Miklaszo- 
wie; w obrębie powiatu N isko z dniem 
1 października 1930 r. p. Marję S v- 
r o w a t k o w ą ,  nauczycielkę 3 ki. 
publ. szk. powsz. w Kłyżowie, do 7 kl. 
publ. szk. powsz. w Rudniku; w obrę
bie powiatu Przeworsk, z dniem 1 paź
dziernika 1930 r. p. Marję U l a n ó w -  
s k ą ,  nauczycielkę 7 kl. publ. szk. 
powsz. męskiej w  Przeworsku, do 7 kl. 
publ. szk. powsz. żeńskiej w Przew or
sku; w  obrębie powiatu P.udki. z dniem 
1 listopada 1930 r. p. Marję B a n d u- 
r o w  ą, nauczycielkę 3 kl. pu'ol. szk. 
powsz. w Kolodrubacii, do a kl. publ 
szk. powsz. w  Burczu 1 p. Franciszkę 
K  u t, nauczycielkę 7 kl. publ. szk. 
powsz. w  Chłopach, do 7 ki. publ. szk. 
powsz. męskiej w  Kom arnie; w obrę
bie powiatu Skole, z dniem 1 listopada 
1930 r. p. Olgę Ł o p u s z a ń s k ą ,  na
uczycielkę 1 kl. publ. szk. powsz. w 
Smorzu Miasteczku, do 1 kl. publ. szk. 
powsz. w Smorzu Dolnem ; w obrębie 
powiatu Śniatyn, z dniem 1 listopada 
1930 r. p. Annę M a j e w s k ą ,  nauczy
cielkę 3 kl. publ. szk. powsz. w  N ow o- 
sielicy, do 3 kl. publ. szk. powsz. w 
H ańkow cach: w  obrębie powiatu Stryj, 
z dniem 1 września 1930 r. p. Helene 
K o t o w i c z o w ą ,  nauczycielkę 7 kl. 
publ. szk. powsz. im. J. Kochanowskie
go w Stryju, do 7 kl. publ. szk. powsz. 
im. A. Mickiewicza w Stryju, z dniem 
1 października 1930 r. p. Aleksandr"
1  w  a n o w i c z, nauczycielkę 3 kl. 
publ. szk. powsz. w  Sokołowie, do ' 
kl. publ. szk. powsz. w  Zaplatynie, p. 
Jadw igę K r ó l o w ą ,  nauczycielkę 2 
kl. publ. szk. powsz. w  Korczunku, do
2 kl. publ. szk. powsz. w  Daszawie, p. 
W ilhelminę D a u m, nauczycielkę 2 kl. 
publ. szk. powsz. w  Zaplatynie, do 2 
kl. publ. szk. powsz. w  Kaw czym  
Kącie, z dniem 1 listopada 1930 r.

. p. Annę S t r a ć  h o c k ą ,  nauczycielkę 
7 kl. publ. szk. powsz. żeńskiej im. św. 
E lżbiety w  Stryju, do 7 kl. publ. szk. 
powsz. im. J. Słowackiego w Stryju ; w 
obrębie powiatu Strzyżów  z dniem 1 
października 1930 r. p. Helenę J ę z y k ,  
nauczycielkę 1 kl. publ. szk. powsz. w 
N iew odnej, do 2 kl. publ. szk. powsz. 
w  T w ierdzy; w. obrębie, powiatu T łu 
macz, z dniem 1 października 1930 r. 
p . . Helenę R  a t h, nauczycielkę. 3 kl. 
publ. szk.. powsz. w  Uhornikach, do 7 
kl. publ. szk. powsz. żeńskiej w  O tynji, 
p. Annę H  u r i c h, nauczycielkę . 1 kl. 
publ. szk. powsz. w  H oryhladach, do 
.7 kl. publ. szk. powsz. w  Niżniowie, 
M arję . K r o m e r ,  nauczycielkę 2 kl. 
publ. szk. powsz. w  K orolow ie, do 7 
kl. publ. szk. powsz. w Oleszy, oraz z 
dniem ,1 listopada 1930 r. p. Zygm unta

. W i s . z n i o w s k i e g o ,  nauczyciela 2 
kl. publ. szk. powsz. w  Nadorożnej, do 
7 kl. publ. szk. powsz. męskiej, w  T łu 
maczu.

Pan K urator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, przeniósł ■ z powodu 
zm iany -organizacji szkól z dniem 1 
września 1930 r. z 7 kl. publ. szk. 
powsz. w  Jezupolu powiatu Stanisła
w ów  nauczycieli p. p. Marję N  0 w  a~ 
k  o w s k ą, Genowefę S . z a j n  e r ó w -  
n ę, Felicję S c h ii s s 1 o w  ą i Tadeusza 
B  o g u c k i e g o do 6 kl. publ. szk. 
powsz. w Jezupolu, z dniem 1 paź
dziernika 1930 r. p. Stefanję R  u b r i- 
c  h ó w  n ę, nauczycielkę 7 kl. publ. 
szk. powsz. im. Jachow icza • w  Kolo- 
m yji do 7. kl. publ.-szk. powsz. im Pi
ram owicza w Kołom yji i p. Jana 
W e i s s a ,  nauczyciela 7 kl. publ. szk. 
powsz. im. Sienkiewicza w Rzeszowie 
do 7. kl. publ. szk. powsz. im. Jacho
wicza w  Rzeszowie.

Kuratorjum  O. S. L. przeniosło na 
własne prośby, z dniem 1 lutego 19 3 1 r. 
jpi Elżbietę B a g i ń s k ą ,  nauczycielkę 
5 kl. pub!, szk powsz. w  Iwankowie, 
powiatu Borszczów, do 4 kl. publ. szk.

powsz. w  K rzyw czu, z dniem 1 listopa
da 1930 r. p. Józefę T y l a w s k ą ,  na
uczycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. mę
skiej w  Bohorodczanach do 7 kl. szk. 
powsz. żeńskiej im Konarskiego w 
Przem yślu; w  obrębie powiatu Buczacz 
z dniem 1 października 1930 r. p. jana 
P a p i r c z u k a ,  nauczyciela publ. 
szk, powsz. w Hubinie do 2 kl. publ. 
szk. powsz. w  Leszczańcach i z dniem 
1 listopada 1930 r. p. H enryka K  r i e- 
g 1 a, nauczyciela 3 kl. publ. szk. powsz. 
w  Zyznom ierzu; w  obrębie powiatu 
C zortków  z dniem 1 .października 
1930 r. d. Adama D u d z 1 ń s k 1 c. g o, 
nauczyciela 7 kl. publ. szk. powsz. w 
Białej, do 2 kl. publ- szk. powsz. w 
Szwajkowcach i p. Franciszka K  o t o- 
w i c z a, nauczyciela 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Szwajkowcach, do 7 kl. 
publ. szk. powsz, w Białej; w obrębie 
powiatu Dobrom il, z dniem 1 listo
pada 1930 r. p. Stanisławę K  o 1 o d y ń- 
s k ą, nauczycielkę 7 kl. publ. szk. 
powsz. w  Birczy do 1 kl. publ. szk. 
powsz. w  N anow ej; w obrębie powiatu 
Dolina z dniem 1 listopada 1930 r. p. 
Pelagjc D  z i c k o w ą, nauczycielkę

2 kl. publ. szk. powsz. w  Łopiance do 
1 kl. publ. szk. powsz. w  Łuhach; 
z dniem 1 października 1930 r. p. J ó 
zefę N o w o t a r s k i ;  nauczycielkę 
7 kl. publ. szk. powsz. w Wolance, 
powiatu Drohobycz, do 3 kl. publ. 
szk. powsz. w Bratkowcach, powiatu 
Stry j; z, dniem r listopada 1930 r. o. 
W ładysławę L a c h o w i c z ó w  nę,  
nauczycielkę 4 kl. publ. szk. powsz. w 
Opace, powiatu D rohobycz do 7 kl. 
publ. szk. powsz. męskiej w  Wolance - 
Tustanowicach, powiatu D rohobycz; 
z dniem 1 października 1930 r. p. M a
rję D o m a z a r ó w  n ę, nauczycielkę 
6 kl. publ. szk. powsz, w Rodatyczach, 
powiatu Gródek Jagielloński, do 7. kl, 
publ. szk. powsz. męskiej im, Lenarto
wicza we Lw ow ie; z dniem 1 listopada 
1930 r. p. Irenę L e w i c k ą ,  nauczy
cielkę 2 kl. publ. szk. powsz. w  Cunio- 
wie, powiatu Gródek, do 7 kl. publ. 
szk. powsz. żeńskiej im. Konopnickiej 
we Lwowie i p, Janinę K r z y ż a  n o  w- 
s k ą, nauczycielkę 2 kl. publ. szk. 
powsz. w  Bartatowie, powiatu Gródek, 
do 1 kl. publ. szk. powsz. w  Borkach 
Janowskich, powiatu Lwów.

S t® lat temu. .
I n f o r m a c j e  p r a s y  s t o ł e c z n e j  z  7  s t y c z n i a  1 8 3 1  r .

D yktator zamierza w najkrótszym  
czasie powiększyć wojsko liniowe do 
liczby 100 tysięcy piechoty i artylerii 
oraz 20 tysięcy jazdy. Z  uwagi - na to. 
Rada Najwyższa N arodow a zleciła 
„stosowna sumę na utrzymanie tej siły 
zbrojnej’' przewidzieć w budżecie na 
1 831  rok. Równocześnie dyktiator z 
uwagi „że za wyruszeniem wojska do 
działań wojennych potrzebna będzie 
dla utrzymania komunikacji poczta 
połowa'*, zarządził jej zorganizowanie. 
N adto Rada Najwyższa Narodowa, 
celem uczynienia zadość żądaniu dyk
tatora pod wzgledem odlania stu dział' 
z dzwonów kościelnych, zarządziła 
sporządzenie „w ykazu wszystkich 
dzwonów wT całym .kraju, bez których 
służba Boża odbywać się może’*. 
Wspomniane zarządzenia, wskazujące, 
że dyktator wreszcie się zdecydował 
na przygotowanie akcji zbrojnej prze
ciw Rosji, w yw ołały wielkie zadowo
lenie i, Jak  donosi jeden ze współ

czesnych dzienników „w  Teatrze N a 
rodowym  żądano po trzykroć pow tó
rzenia ulubionego mazura Chłopickie- 
go, poczem deklamowano poezję, 
przerywaną częstemi oklaskam i".

Teden z warszawskich domów han
dlowych .otrzyma! list z Rzym u, w  któ 
rym włoski dom handlowy prosi o 
wiadomości z W arszawy, gdyż losami 
pjowstania interesują się „przyjaciele*’ 
Legionów polskich.

Ktoś inny znów otrzym ał z N ie
miec wydany w  Augsburgu w  1778 r„  
a więc przed 32 laty, kalendarz, zawie
rający przepowiednię, że „roku 1830 
nastaną osobliwe wypadki. Iskrą roz
pali ogień nad Sekwaną. Płomień, jak 
błyskawica, przeleci przez Ren, Odrę, 
Wisłę, Niemen, Dniepr aż do W ołgi... 
Uciśnieni powstaną, hardżi upadną..."
Przepowiednia, niestety, nie , sprawdzi
ła się w  całej rozciągłości. Sporo jeszcze 
minęło lat zanim „hardzi" upadli.

BIŁ PRASY 31 STYCZNIU 1931 r.
WWWWW— W— BW— — H— — P—— — BWWBWW—— C«MMM— M— lwanwiwi« —I—  JTUBBIf g jgjgj

Protest poety Wierzyńskiego
przeciwko protestom literatów

w sprawie
Ostatni numer. „W iadomości Lite

rackich" przyniósł szereg pism litera
tów w sprawie Brześcia., W śród nijihj 
znajduje się również protest poety 
W ierzyńskiego, który podajemy po
niżej: . .

„W  związku z przygotowywaliem  
oświadczeniem literatów w sprawie 
zajść brzeskich, pod! którem nie mogę 
położyć mego nazwiska, proszę uprzej
mie o zamieszczenie następującego li
stu.

U jawnione akty okrucieństwa w 
stosunku do więźniów osadzonych w 
Brześciu są zdarzeniem, które musi 
w yw ołać odrazę i dojmujący wstrząs’ 
moi alny. "  ■ _ . v 1

Nie wchodząc w rozpoznanie ,v ,'f! k'i 
polity- zne: miedzy obozem, w które
go pracy widzę pomyślność Polski, a 
jego przeć, winkami — czuję się wobec 
mego sumienia zmuszony potępić znę
canie się nad więźniami jak najbardziej 
stanowczo.

W  oświadczeniu tem nie niogę je
dnocześnie przemilczeć “ zjawiska, źe f 
wszelkie głosy publiczne, ' występujące 1 
z pobudek m oralnych przeciw zajściom | 
w  Brześciu, wyzyskiwane są w miarę 
czasu coraz jaskrawiej jako atuty nie
dwuznacznej i doraźnej agitacji poli
tycznej, U siłu je  ona w. kraju, a mnłet 

i zagranicą w yw ołać sugestję, jakoby w

Brześcia.
Polsce cały sens bytu państwowego 
streszcza! się do sprawy brzeskiej i ja
koby wielki dorobek narodowy, uzy
skany pod’ przewodnictwem najwspa
nialszej postaci naszych czasów na dro
dze chwały i  poświęcenia, mógł po jed
nym wstrząsie runąć w  ponurą ciemni
cę więziennego lochu.

A kcja ta, która z premedytacją i 
systemem używa odruchów cudzego 
sumienia do argumentów własnej ob
łudy i przewrotności, przybrała w  sto
sunku do literatów cechy wprost ubli
żające i niedalekie od1 delatorstWa przed 
opinją publiczną.

Jestem ponad wszystko przekona
ny, że w  świadomości pisarzy polskich 
zajścia brżeskie zapadły o wiele głębiej, 
niż przygarnęła je moralność politycz
na pewnych partyj, lecż jednocześnie 
nie opuszcza mnie, niestety, pewność, 
że z protestu literatów odniesie więcej 
korzyści ciemna siła wszelkiej małości 
polskiej, niż zaznają po nim ulgi lu
dzie szlachetni i uczciwi.

Pewność ta sprawia, że zabieram 
głos oddzielnie, i zniewala mnie do w y
rażenia pogardy metodom, które naj
istotniejszy głos' odczuwania i rozu
mienia ludzkiego przyjm ują ze sprytem 
i 'swadą szalbierstwa i per fid ; : .

Kszipck-rt; W itofcfAski".

Traktat handlowy
polska-amerykański.

W  dniach najbliższych podpisany 
zostanie w W aszyngtonie traktat han
dlow y polsko-amerykański. Am basa
dor nasz, p. Filipowicz otrzym a! już 
też w tej mierze szczegółowe instrukcje 
z Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
N ad uzgodnieniem traktatu, gdyż za
równo tekst angielski jak i tekst pol
ski będą w  tym  traktacie obowiązujące, 
pracuje' obecnie ' Ambasada 'nasza wespół 
ż waszyngońskim ' Departamentem 
Stanu.

Traktat, oparty na klauzuli naj
większego uprzywilejowania, posiadać 
będzie dla Polski doniosłe znaczenie z 
tego względu, że da polskim placów 
kom konsularnym  w Stanach Zjedno
czonych podstawę prawną do rozta
czania opieki nad naśz^ wielomiijono- 
wą rzeszą wychodźczą w Am eryce. 
T raktat składa się z. 3 1 artykułów , z 
których pierwszy traktuje o wzajem 
nych prawach obywateli, na mocy 
zasad ogólnych, przyznających obyw a
telom obu krajów  prawo zamieszkiwa
nia, zm iany miejsca zamieszkania i t. p.

Doniosły jest art. 2 przyszłego u- 
kiadu o odszkodowaniach za uszkodze
nia, poniesione przez obywateli przy 
pracy i t. p. Interwencje polskich pla
cówek konsularnych w  obronie intere
sów obywateli polskich w  Am eryce, 
oparte raczej na zwyczaju, uzyskują 
przez ten artykuł podstawę prawną. 
W  dalszym ciągu umowa przyznaje 
wzajemnie konsulatom obu państw nie
naruszalność lokalów, oraz szereg in
nych przywilejów.

Obywatele obu krajów mają za
gwarantowaną obustronną swobodę 
wyznań, uznanych przez te państwa. 
Postanowienia handlowo-celne regulu
ją stosunki w ym iany handlowej. Po
nadto specjalne postanowienie układu 
przewiduje, że obywatele obu krajów 
nie mogą być na terenie tych państw 
obciążeni podatkami wyżej, niż własny 
obywatel danego państwa. W  dziedzi
nie morskiej traktat zawiera specjalne 
postanowienia o dokumentach m or
skich, wolności wjazdu statków na w o
dy terytorjalne obu państw i t. p. W  
dalszym ciągu traktat reguluje kwest je 
spółek akcyjnych, a specjalne postano
wienie wprowadza t. zw . klauzulę 
gdańską, co znaczy, że i terytorjum  w. 
m. Gdańska będzie objęte wszystkiemi 
postanowieniami niniejszego traktatu.

Traktat podlega ratyfikacji cial u- 
stawodawczych obu państw.

Fiasko aatyreiigijiiej 
akcji w Sowietach.

N a w ielką skalę zakrojone plany 
gospodarcze Sowietów zawodzą na 
całej linji. Podobnie . zawodzi- ich śle
pa . a zapamiętała walna, . w ypow ie
dziana religji.

Pomimo wielkiej agitacji bezbożni
ków w Sowietach i prześladowania 
wszystkich wierzących, bez względu 
na wyznanie, d!o jakiego należą, duch 
religijny ludu rosyjskiego bynajmniej 
nie zaginął. T kw i. on mocno w  ser
cach i. niejednokrotnie z wielką siłą 
zaznacza swoje istnienie. Pisma sowiec
kie podają, naprzyklad fakty, że w  
warsztatach kolejow ych w Konotopie 
liczba wyznawców jednej z sekt w zro
sła w  stosunku d'o roku ubiegłego o 
23 proc. Że w innej miejscowości, Mi- 
szeryńsku, święta religijne zawsze uro
czyście są, obchodzone, że w  domach 
nawet komunistów i „kom som olców’* 
nadal znajdują się obrazy święte i t. p.

Charakterystyczny ,est wypadek 
żądania przez m arynarzy z Kron- 
sztadtu przysłania im dwóch kapła
nów. K iedy kapłani ci przybyli do 
Kronsztadtu, tłum 5 tysięcy . m aryna
rzy poniósł ich w triumfie. Trium f 
ten odpłacił później jeden z duchow
nych więzieniem, drugi — deporta
cją- W  samym Petersburgu często w i
dzieć można tłumy do 10 tysięcy, 

i słuchające nabożeństwa nazewnątrz 
j k , iątym, która nie może wszystkich

p  OHiiescic.
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KRONIKA
K A LE N D A R ZY K

R z.-kat Juljana 

Gr.-kat. Stefana

Wschód słońca gf 7 m 21 
Zachód „ g 15 m 42 
Długość dnia g 8 m 21

LW OW SKA

T E A T R  W IELK I.
Piątek, 9 bm., o godz. 7.30 wiecz.: „N oc 

w  San Sebastiano", operetka Benatzky‘ego.
Sobota, o gociz. 7.30 wiecz.: „Falstatf".

T E A T R  R O ZM A IT O ŚC I.
Piątek, 9 bm., o godz. 7.30 wiecz.: „D o 

rota Angcrm ann", dramat Hauptmanna.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz.: „D zieiny wo- 

jak Szwejk".

T E A T R  M A ŁY .
Piątek, 9 bm., o godz. 7.30 wiecz.: „Per

fum y mojej żony", komedja Lenza.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz.: „Wieczne

pióro". • •

T E A T R  N O W O ŚCI.
Piątek, 9 b. m., o godzinie 8 wiecz.: 

rewja „N ie dajmy się". (Ceny zniżone.)
Sobota, 10 b. m., o godzinie S wiecz.: 

rewja „N ic dajmy się". (Certy zniżone.)

„Lekkom yślna siostra", przepyszna ko
medja Włodzimierza Perzyńskiego, której 
wznowienie na scenie Teatru Małego w nad
chodzący poniedziałek ma na celu uczczenie 
pamięci przedwcześnie zgasłego komediopisa
rza polskiego, otrzym a tym razem doskonałą 
obsadę, co w łączności z reżyserją M. Znicza 
w róży tej sztuce ponowne długie królowanie 
na afiszu. Rolę tytułową gra p. Malanowicz, 
w  innych rolach wystąpią pp. Morska, Podbo- 
równa, Brochniewicz, Damięcki, Woydpm i M. 
Znicz.

W  Teatrze Nowości rewelacyjna zniżka 
zapowiedziana od dnia dzisiejszego, wzbudziła 
ogólne zainteresowanie. Teatr Nowości stał się 
od dziś najtańszym teatrem w Polsce. N aj
droższe miejsce kosztuje 4 zł. — najtańsze 30 
groszy na ostatnie przedstawienia świetnej 
rew ji „N ie dajmy się", w której Michał T a
trzański daje prawdziwy koncert gry charak
terystycznej. U lubiony ten artysta żegna się 
jednocześnie ze Lwowem  na czas dłuższy.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A PO LLO : „Cuda w górach Massabiel-

■skich w Lourdes".
C A SIN O : „D ynam it", Cecil B. de Mille‘a.
C H IM E R A : „K rólow a jazzbandu".
F A T A M O R G A N A : „Golgota uczciwej

kobiety".
G R A Ż Y N A : „Ostatnia kom panja" z K on

radem Veidt, dźwiękowy.
K O P E R N IK : „Neapol, śpiewające mia

sto".
LEW : „Jan ko  M uzykant", scena-msz

Goetla, dźwiękowiec polski. M alicka, K ru
kow ski, Conti, Dymsza.

M A R Y S IE Ń K A : „Neapol, śpiewające mia-
«to“ -

O A Z A : „Statek kom edjantów" — dźwię- 
-kowo.-śpiewny.

P A Ł A C E : John Boles w przeboju „P o 
chodnia".

P A N : „M ocny człowiek".
P A SA Ż : „Tajem niczy jeździec" oraz do

datek dźwiękowy.
PR O M IE Ń : „Z a grzechy ojców " oraz

•występ hum orysty Zarańskiego.
R A J :  „Zaklęta rzeka" — dźwiękowiec.
SP LE N D ID : „S. O. S.“
S T Y L O W Y : „Z  dymem pożarów".
U C IE C H A : „Żelazna maska".

Prof. Tadeusz Lewicki wygłosi w nie
dzielę, 1 1  bm. o godz. 11 .3 0  w sali arcyb. Bil- 
czewskiego na „N ow ym  Uniwersytecie odczyt 
pt. „Sw. Paweł na Aeropagu", na który A ka
demickie Koło Misyjne zaprasza ogół mło
dzieży akademickiej.

Przeniesienie Książnicy Publicznej T.
S. L . Z powodu przeprowadzki, wypożyczanie 
iksiążek w Książnicy zostanie przerwane w 
dniach 9 i 10 bm. (piątek i sobota), zaś w po
niedziałek, dnia 12  bm. rozpocznie się nor
m alne urzędowanie na nowej siedzibie w D o
mu Oświatowym  T . S. L. przy ul. Czarniec
kiego 1. 1 , na I piętrze, o godz. 10  rano.

Zarząd Kola T . S. L . im. A . Mickiewicza 
we Lwowie urządza w  niedzielę, 1 1  bm. zbio
row ą wycieczkę dla swoich członków i miesz
kańców  Lw ow a do Muzeum przemysłowego, 
telem  zwiedzenia W ystawy Pamiątek Po- 

' wstania Listopadowego z r. 1830/31. Punkt 
■ zborny przed gmachem Muzeum o godz. 10 

rano. Wstęp od osoby 50 gr.

Zarząd Zespołu śpiewackiego „Legun"
Zawiadamia, że zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się 18 bm. o godz. 10 rano w  lokalu 
Związku Legjonistów Polskich • we Lwowie, 
przy ul. Gródeckiej 1. 69, I p.

Polskie Tow . Przyj. Astronom ji Oddział 
Lw ow ski. W  sobotę, 10 bm. odbędzie się w 
sali Insf. Geolog. U. J . K. przy ulicy Dłu
gosza 8, o godz. 6 wiecz., posiedzenie dysku
syjne z odczytem p, Marjana W ojtowicza, 
asyst. U. J . K. pt.: „Życie we Wszechświecie". 
(Wstęp wolny.

W  Klubie sportowym  „R odziny W ojsko
w ej" odbędzie się dwutygodniowy kurs nar
ciarski dia pań, pod kierownictwem fachowe
go instruktora z ośrodka wychowania fizycz
nego. Kurs rozpocznie się w poniedziałek, 12 
bm. o godz. 10 rano. Zbiórka koło restauracji 
Pohulanka. inform acje telefonicznie N r. 
63-22.

Tow . Polskiej Miodz. im. Tad. Kościuszki
urządza w sobotę, 17  bm. o godz. 8 wiecz. 
„W spólny O płatek" dla członków i sym paty
ków. Wpisy przyjmuje codziennie sekretarjat 
Tow . przy ul. W ronowskich 4 (teł. 66- 67) w 
godz. od 19—21.

„G azujem y na M arsa!" Pod tym  tytułem 
daje Kom itet powiatowy L. O. P. P. dzielnicę J 
IV. arcywesołą gaz-rewję, pióra i inscenizacji 
Heleny Podhaliczównej, w wykonaniu ze- j 
spoiu miłośników lotnictwa, w sali Sokola IV  j 
przy ulicy Łyczakowskiej 99, w sobotę, dnia | 
10 stycznia 1930 o godzinie 7-mej wieczorem, j 
Po przedstawieniu zabawa taneczna. Bilety 1 
wcześniej do nabycia w kancelarji Zakładu giu- ! 
chonicmych, ul. Łyczakowska 1. 35, od godziny i 
5-tej do godziny 7-mej wieczór. Bliższe szczc- 1 
góly w afiszach.

Zużycie wody z centralnego wodociągu j 
w czasie od 28 grudnia do 4 stycznia. W nie- | 
dzielę, 28 grudnia zużyto 19876 m. sz. w ody; j 
w poniedziałek, 29 grudnia zużyto 22850 m. j 
sz. w ody; we wtorek, 30 grudnia zużyto 23586 j 
m. sz. w ody; w środę, 3 1 grudnia zużyto 23475 | 
m. sz. w ody; w czwartek, 1 stycznia zużyto 
20750 m. sz. w ody; w piątek, 2 stycznia zużyto 
23188 m. sz. w ody; w sobotę, 3 stycznia z u - ' 
żyto 22407 m. sz. w ody; w niedzielę, 4 stycz
nia zużyto 20038 m. sz. wody.

U b r a n i a ,
na m iarę: wizytowe, smokingi, wierzchy do 
futer, palta zimowe czarne, raglany i ubrania 
angielskie sportowe z pierwszorzędnych mater ja- 
lów Bielskich, wykonuje we własnej pracowni 
pod kierownictwem najzdolniejszych sil facho
wych, firma A. W IT T E LS Lw ów , Rutowskiego 
7, Kredytu udzielamy do dziesięciu miesięcy 

przy cenach ściśle gotówkowych. 8200

Bal Prasy — jak już donosiliśmy — 
odbędzie się w  dniu 3 1 stycznia w  
pięknie przybranych salach Kasyna 
i Kola iiteracko - artystycznego. Ju 
tro  popołudniu zbiera się w  W oje
wództwie Kom itet pań, którego współ
praca musi zapewnić Balowi Prasy zu
pełne powodzenie. Obowiązkiem każ
dego obywatela lwowskiego' jest zapi
sanie w  swym raptularzyku: „5 1-g o
stycznia Bal Prasy“  — zapisanie i 
wzięcie wn im udziału.

W ystawę Pamiątek Powstania L i
stopadowego przedłużył Kom itet o- 
bywatelski na razie po koniec stycz

nia b. r : Odwiedzana ona jest bardzo 
licznie i budzi powszechny zachwyt, 
dodajm y: zupełnie zasłużony. Jedyna 
to sposobność ujrzenia tylu drogich 
sercom polskich pamiątek. Po zam
knięciu W ystaw y skryją się one w  
gablotach i szafach swych właścicieli, 
dostępne jeno skromnemu kołu ich 
znajomych. W ięc — póki czas — 
winien skorzystać każdy, by je uj
rzeć, a często i dokładnie poznać. Po 
ferjach świątecznych młodzież szkol-' 
na, członkowie zrzeszeń i organizacji 

Bapeinią niezawodnie tłumnie sale w y 
stawy.

Z  Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach M uze
um Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich 1. 1).

W ystawa W ileńskiego Związku A r
tystów  Plastyków, która z N ow ym  
Rokiem  poraź pierwszy zagościła w  sa
lach Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie, spotkała się z 
wielkiem uznaniem zarówno publicz
ności jak i fachowej krytyki. Uznanie 
to w pełni zasłużone, jeśli zważym y 
nieprzeciętną kulturę artystyczną i ta
lent każdego z artystów wileńskich, 
biorących w tej wystawie udział. N ie
ma na niej niemal zupełnie rzeczy nie- 
dociągniętych a jest zato wiele dziel, że 
tylko w ym ienim y obrazy Slendziń- 
skiego Ludom ira, które reprezentują 
poziom malarstwa prawdziwie wysoki 
obcy zupełnie niekonwencjonalnemu 
szablonowi. Poraź pierwszy też na tej 
wystawie danem jest publiczności 
lwowskiej zapoznać się dokładniej z 
szkołą polskiego klasycyzmu.

Obok artystów wileńskich zajęli 
dwie sale większemi kolekcjam i swych 
prac Lwowianie: p. Bartkow ski, ma
larz o ustalonej renomie i p. Kusmi- 
drowicz, którego nazwisko jako do
skonałego odtwórcy naszego pejzażu 
zimowego — lwowskim  sferom kul
turalnym  również dobrze jest znane. 
W ystawa otwarta jest codziennie od 
10 — 15 . pop.

O B S T R U K C JA . Orzeczenia szpitali świad
czą, że obłożnie chorzy chętnie przyjmują 
naturalną gorzką wodę „Franciszka-Józefa" 
która im doskonale służy.

Sesja włamań.
Naprawdę ryzykuje dziś ten, kto 

pozostawia bez dozoru mieszkanie. 
W czoraj przekonały się o tern trzy 
osoby. I tak zgłosiła w  Komisarjacie 
i i i  P. P. Adela Ecksteiri, zam. przy ul. 
Łokietka 6, żednia tego- około gódz. 
1 8-tej, jacyś sprawcy dostali się do jej 
mieszkania, skąd skradli 1 płaszcz zi
m owy męski, u ubranie, 2 m arynarki, 
3 kapy, 1 obrus, 10  prześcieradeł oraz 
inne rzeczy łącznej wartości 3.000 zł.

Dalej doniesiono Komis. I P. P., że 
dnia tego*około godz. 19  jakiś spraw
ca zapomocą w ytrycha dbstał się do 
mieszkania Seweryna Krzemienieckie

go, prof. gimn., zam- przy ul. D łu
gosza 1. 5, skąd skradł 1 ubranie fra
kowe, 1 płaszcz damski czarny, oraz 
1 brownig, łącznej wartości 1.400 zł.

Wreszcie zgłoszono Komis. I P. P., 
że dnia tego między godz. 19—20 
jakiś sprawca przez oderwanie kłódki 
dostał się do mieszkania Gustawa 
W ójcikiewicza, zam. przy ul. Toro- 
siewicza 1. 3 a, skąd skradł 1 futro 
damskie, 1 sukienkę, 3 m etry sukna 
wojskowego, 1 browning oraz kilka 
sztuk nakrycia stołowego z alpak ,
których wartości na razie stwierdzić 
nie zdołano.

Nowy atak „zecerowu

Naiwność i łatwowierność ludzka
nie zna granic. T yle  się codzień nie
mal czyta i słyszy o sprzedawaniu po 
ulicach przez różnych oszustów obrą
czek i t. p. m etalowych pod pozorem, 
że są . szczerozłote a jednak zawsze
znajdują się jeszcze naiwne ofiary.

I tak, dnia 8 bm- zgłosi! Antoni
Towpa, że dnia tego jacyś dwaj nie
znani mu osobnicy w  oszukańczy i 
podstępny sposób sprzedali mu w ul.

Jagiellońskiej 1 łańcuszek i 2 obrączki 
metalowe za złoto, za co donoszący 
zapłacił im 12  doi. am.

T ego samego dnia zgłosiła Małka 
Al tur, zam. w  Dubnie, że dnia tego 
jacyś dwaj osobnicy w  ul. Dojazdowej 
w  oszukańczy i podstępny sposób 
sprzedali jej 2 obrączki i 1 łańcuszek 
m etalowy za złote, za kwotę 25 m a
rek niemieckich.

Niezadowolenie z życia.
Ciężkie czasy, brak energji do 

zwalczania trudności życiow ych w trą
ca raz po raz ludziom do ręki broń 
samobójczą.

W  dniu wczorajszym  zgłoszono 
na Policji aż dwa takie wypadki.

I tak zgłosił w  Komis. IV  P. P. 
Ludwik Olszewski, zam. przy ul. 'Wój
towskiej 1. 6, że w  nocy z dnia 7 na 
8 bm. służąca jego niejaka Helena 
Kowalska, lat 34 przez zaczadzenie s:ę 
czadem węglowym popełniła samobój
stwo. Powodu samobójstwa na razie 
nie stwierdzono1.

Tegoż dnia około godz. 11-40 w 
gmachu filji Politechniki Inż. Lasowej 
przy ulicy _ Ujejskiego, Zygm unt 
Kukawski, inż, lat 25, zam. przy ul.
Kochanowskiego 1. 8, wystrzałem z
rewolweru w prawą skroń usiłował 
pozbawić się życia. Zawezwane Pogo
towie ratunkowe po zaopatrzeniu,
odwiozło desperata w stanie groźnym
do szpitala powszechnego. Powodu 
usiłowanego samobójstwa na razie 
stwierdzić nie zdołano.

STOŁECZNA
Pan Prezydent Rzplitej przyjął 

wczoraj przedpołudniem ambasadora 
polskiego w  Angorze Olszowskiego, 
następnie podsekretarza stanu w  M i
nisterstwie Skarbu p. Koca.

Pow rót Ministra Kiihna. Dnia 7 
bm. powrócił do W arszawy z k ilkuty
godniowego zdrowotnego urlopu M i
nister Kom unikacji inż.- Alfons Kiihn 
i objął urzędowanie.

KRAJO W A
R Ó W N E. Samosąd. Złodziej i awanturnik 

Taras Iwanicki zalał dobrze sadła za skórę 
mieszkańcom Równego i wsi okoliczm-ch. 
Niejednego z nich bez powodu pobił i pora
nił. Onegdiaj Iwanicki, mocno podchmielony, 
wybrał się do wsi Zolotijowa pod Równem, 
gdzie wszczął awanturę z kilku chłopami, za
kończoną dlań tragicznie. Otoczony ze wszyst
kich stron, cofnął się pod przydrożne drze
wo, g izie pad) pod ciosami siekier chłopskich. 
Policja aresztowała trzech morderców w oso
bach Maksyma Basiuka, Maksyma Byczkow- 
sk ero i Cezara Jakowisina.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

C Z Y  N O W A  F A B R Y K A  W O D Y  
SO D O W E J? Jacyś nieznani przem y
słowcy postanowili najoczywiściej za
łożyć we Lwowie nową fabrykę wody 
sodowej. W idocznie jednak nie mieli 
potrzebnych ku temu kapitałów i dla
tego rzecz sobie nieco uprościli. Bo 
oto dnia 8 bm. zgłosił w  Komis. III 
P. P. Baruch T artyk , zam. przy 'ul- 
Wesołej 1, że w  nocy z dnia 7 na 8 
bm. jacyś sprawcy przez wybicie 
otworu w drewnianej ścianie, dostali 
się do jego fabryki wody sodowej 
mieszczącej się w tej samej realności, 
skąd skradli 6 małych balonów mie
dzianych, 58 pip do w ody sodowej, 
oraz 246 sztuk główek od1 syfonu, 
łącznej wartości około 3.000 zł.

T ak  tedy p. T a rtyk  nietylko, że 
poniósł dotkliwą stratę, ale ponadto 
jeszcze ściągnął sobie na głowę konku
rentów.

N IE  B Ę D Z IE  T E L E G R A F O W A Ł
napewno już nigdy pan Jan  Hengel, 
przemysłowiec, bo wczoraj gdy był w  
Urzędzie telegraficznym na głównej’ 
poczcie, jakiś sprawca skradł mu tecz
kę skórzaną z gotówką 1.300 zł.

C H C IA Ł  SIĘ O G R Z A Ć  Franci
szek Szumny, a że nie miał pieniędzy 
na sprawienie sobie kaloryferów , prze
to skradł skrom ny piecyk żelazny na 
szkodę Hcrscha Kirschenbauma, za
mieszkałego przy ul. Hausnera. Inna 
rzecz, że zapobiegliwa policja pozwoli
ła mu na razie ogrzać się w  aresz
tach.

K R A D Z IE Ż  Z  W OZU- W czoraj 
zgłosił w  Komis. III P. P. Jan  Podma- 
górski, zam. przy ul. Janowskiej 1. 3 1 , 
że dnia tego około godz. 16  jacyś 
spraw cy skra-dlli mu w  ul. Miodowej z 
wozu 1 walizkę zawierającą gardero
bę, bieliznę, oraz galanterję, łącznej 
wartości 800 zł.

K O Ł D R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach -poleca firm a R . 
Drżała, Lw ów , Chorążczyzna 5, obok 
Kina „A pollo” . Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.

Kurs studjum
administracji komunalnej.

W  dniu 15  lutego b. r. rozpocznie
się w  W arszawie IX  kurs studjum ad
ministracji komunalnej, k tóry  trwać 
będzie do 15 lipca br.

N a kurs A . przyjm owani będą 
kandydaci, którzy ukończyli conaj- 
mniej 6 klas szkoły średniej, na kurs 
B- zaś kandydaci, którzy ukończyli 
conajmniej 7 klas szkoły powszech
nej, lub 4 klasy szkoły średniej: po-
zatem uczestnicy kursu posiadać mu- 

. sza przynajm niej 2 lata pracy w  sa- 
! morządzie.

Zapisy na kurs trwać będą do I 
i lutego b. r.
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Wykłady
Polskiego Tow. Hygje- 
nicznego we Lwowie.
Polskie T ow . Higjeniczne we L w o 

wie, które urządza od szeregu lat 
wspólnie z Tow . W alki z gruźlicą 
w yk łady popularno - higjeniczne w  
każdą niedzielę, począwszy od listopada 
do maja, rozpoczyna w  najbliższą nie
dzielę, tj. 1 1  bm. nader interesujący 
cykl w ykładów  z dziedziny „eugeni- 
k i“ , tj. nauki o zdrowej rasie. W  w y
kładach tych, objaśnionych częścią 
wyświetleniem film u, częścią przeźro
czami, będą poruszone przez znanych 
prelegentów zagadnienia aktualne, do
tyczące w pływ u szeregu czynników 
na wartość rasy, oraz to, co się robi 
dla podniesienia tej wartości i siły N a 
rodu. Zagadnienia eugeniczne zahaczaja 
niemal o wszystkie działy i strony 
życia indywidualnego i społecznego, 
choćby wspomnieć najważniejszą spra
wę ilościowego i jakościowego rozro 
stu ludzkiego, która to sprawa na za
chodzie zwłaszcza doszła do pierwszo
rzędnego znaczenia.

O to spis tematów w ykładow ych 
wspomnianego cyklu:

1 1  stycznia: „ Ja k  powstaje czło 
w iek“ . Film z wykładem  doc. dra T a  
deusza Marciniaka.

18 stycznia: „Rasa, konstytucjona 
lizm i dziedziczność jako podstawowe 
zagadnienia w eugenice", z wykładem  
prof. dra W itolda N owickiego.

25 stycznia: „W spółczesne życie
miejskie a przyszłość rasy", dr. Euge- 
njusz Doliński.

1 lutego: „N ark o tyk i i w pływ  ich 
na rasę", prof. dr. W łodzim ierz Kos 
kowski.

8 lutego: „Ludzie genjalni", prof. 
dr. W łodzim ierz Sieradzki.

15  lutego: „O jciec i matka a zdro
wie i szczęście dziecka", doc. dr. Sta
nisław Progulski.

22 lutego: „C h oroby społeczne
(gruźlica, chor. wener. i inne)“ , dr. 
Jan  Opieński.

1 marca: „Sport i wychowanie f i
zyczne a poprawa rasy", prof. dr. Sta
nisław Legeżyński.

8 m arca: „Praca społeczna dla u- 
trzym ania zdrowego pokolenia i siły 
N arod u", dr. Adam  Ćwikliński.

i s  marca: Zakończenie cyklu w y 
kładów wyświetleniem film u „N a rk o 
ty k "  z wykładem  dyr. Bronisława Du- 
chowicza.

Kalendarzyk karnawałowy 
Lwowa.

10 stycznia: W ieczór kostjum owo- 
m askowy z kotyljonem  K oła T SL . im. 
Borelowskiego w salach Strzelnicy 
Miejskiej, przy ul. Kurkowej.

10  stycznia: Bal Bratniej Pom ocy 
W yż. Szkoły Handlu Zagranicznego w 
salach Kasyna i K oła Liter.-A rt.

10 stycznia: Bal „R od zin y W ojsko
w ej" w  salach Kasyna oficerskiego 40 
pułku piech.

10  stycznia: W ieczór karnawałowy 
Sekcji akdemickiej T SL . w  Zniesieniu 
w sali T ow . Pedagogicznego, ul. Zim o- 
rowicza 1. 17.

17  stycznia: Bal reprezentacyjny
T O M . w  salach Strzelnicy Miejskiej, 
przy  ul. Kurkowej.

i7Stycz,n ;a: Bal Ormiański na do
chód ZaKładu im. dr. J. Torosiewicza 
w  salach Kasyna i K oła Liter.-A rt.

17  stycznia: W ieczór karnawałowy 
Zw iązku Cechów  rzemieślniczych w 
salach własnych, przy ul. Kościelnej 8.

17  stycznia: R au t urzędników M iej
skiej Kasy Oszczędności w  salonach 
reprezentacyjnych Ratusza.

18 stycznia: Zabawa taneczna Tow . 
niższych funkcjonarjuszy sądowych w  
sali „D om u N arodnego".

2 1  stycznia: Reprezentacyjny Bal 
K orporantów , urządzony przez Lw . 
K o lo  M iędzykorpor. Ż P K A . w  salach 
Kasyna i K oła L iter.-A rt

24 stycznia: Bal reprezentacyjny
L . O. P. P. w  salach Kasyna i Kola 
L iter.-A rt.

3 1  stycznia, sobota: Bal Prasy w  sa
lonach Kasyna i Koła Liter.-A rt.

3 1 stycznia, sobota, Bal kostjumo- 
w o-m askowy m edyków w salach II. 
Dom u Techn.

1 lutego: Reprezentacyjny raut
praw ników  w  salach recepcyjnych U- 
niwersytetu Jana Kazimierza.

1 lutego: Reprezentacyjny Bal Mie
szczański w  salach Strzelnicy Miejskiej, 
przy ul. K urkow ej 1. 23.

4 lutego: Bal D ublańczyków  w  sa
lach Kasyna i K ola Liter.-A rt.

7 lutego: Bal kostjum owo-m askowv 
Kasyna i Koła Liter.-A rt. we własnych 
salach.

7 lutego: Bal na dochód „R odziny 
Sierocej" w  salonach H otelu K rakow 
skiego.

14  lutego: Bal Zw iązku urzędni
ków  bankowych w salach Kasyna i Koła 
L iter.-A rt.

     ..

Podania o przyjęcie na pierwszy 
rok studjów w Instytucie Nauczyciel
skim należy wnosić droga służbową 
do Ministerstwa W . R . i O. P. w  ter
minie do 1 marca b. r . ; o ostatecz- 
nem przyjęciu do Instytutu roz
strzygnie kolokwium  wstępne, które 
odbędzie się z kjońcem roku szkolnego 
19 30/31.

Nauczyciele, przyjęci do Insytutu, 
otrzym ają płatny urlop na pierwszy 
rok studjów, zależnie zaś od w yn i
ków  pracy urlop zostanie przedłużony 
na następny rok szkolny. Liczba 
miejsc ograniczona będzie prawdopo
dobnie do 30.

Odnalezienie nowego 
skarbu w PompejL

Teraz dopiero zaczynają nadcho
dzić szczegółowe wiadomości o wiel
kim skarbie, który początkiem ubie
głego miesiąca znaleziony został w  
Pompeji przy V ia dell‘ Abbondanza. 
Ja k  komunikuje profesor Chainri, kie
rownik robót wykopaliskow ych, od
k ryto  tam w pierwszych dniach gru
dnia niezwykle piękny i wielki pe- 
ristyl, polichrom atyczny posąg i zna
komicie zachowany fresk. Bezpośred
nio zaś potem natrafiono na ciężką 
skrzynię z drzewa, w  której znajdo
wać się skarb, składający się ze 1 1   ̂
srebrnych przedmiotów. Jest to pra
wie że kom pletny serwis z ciężkiego 
srebra, nader pięknej roboty.

Pozatem znaleziono kilka srebr
nych am for oraz klejnoty jakiejś bo
gatej pani, wśród nich 13  złotych pier
ścieni, kilka' złotych naramienników, 
liczne złote, zdobne w  szlachetne ka
mienie naszyjniki, a przedewszystkiem 
parę wielkich, ciężkich kolczyków  z 
wielu, w yjątkow o pięknych pereł. 
Pozatem znaleziono wielkie zwiercia
dło ze srebra, którego rączka przed
stawia polowanie na lw y, dalej flako
ny na perlum y i kasetki na biżuterję 
oraz wiele złotych i srebrnych monet.

Skarb został przechowany w spe
cjalnym  pokoju muzeum narodowe
go w Neapolu, a w  dniu 15  bm. będzie 
w ystaw iony na widok publiczny.

I ludziom zamyka się 
granice.

Ciężka sytuacja gospodarcza a 
zwłaszcza rosnące wszędzie bezrobo
cie, powoduje, że pomiędzy poszcze- 
gólnemi państwami nietylko wzm ac
niają się coraz bardziej granice celne, 
ale ponadto powstają poważne utru
dnienia dla imigracji z zagranicy, ma
jące na celu ochronę krajowego ryn 
ku pracy.

Ostatnio należy zanotować dwa 
nowe fakty  z tej dziedziny. I tak 
rumuńskie ministerstwo pracy o- 
świadczyło, iż zezwolenia na zatru
dnianie cudzoziemców w  zakładach 
przem ysłowych i handlowych nie bę
dą udzielane. T y lk o  w w yjątkow ych 
wypadkach mogą być rozpatrywane 
podania o  zezwolenia na zatrudnianie 
cudzoziemców w ybitnych specjali
stów, przebywających już w Rum u- 
nji- Zakłady pracy i poszczególne 
osoby, zatrudniające obcokrajowców, 
przybywających do Rum unji bez ze 
zwolenia ministerstwa pracy narażają 
się na w ysokie kary. K ary  te nakładane 
są i na cudzoziemskich pracobiorców.

N aw et Francja, która stosunkowo 
najmniej cierpi skutkiem bezrobocia 
zamierza jednak wydać niezbędne za
rządzenia w  celu ograniczenia do m i
nimum napływu cudzoziemców, któ
rzy pod różnemi pozorami przypyw a- 
j: do Francji, a następnie stara;ą się 
zdobyć pracę.

Oczywiście nie jest to  bynajmniej 
równoznacznem z wstrzym aniem  se
zonowej em igracji do Francji.

Nr. 7

Rozprawa przeciw kam. Biedrzyńskiemu
rozpoczęta

Berlin, 8 stycznia. (PAT.) W czo
rajsza rozprawa przed senatem karnym  
trybunału lipskiego przeciwko komisa
rzowi polskiej straży granicznej Bie
drzyńskiemu, była jawna. R ozpatryw a
na była kwestja, z czyjej w iny ko
lega oskarżonego, podkomisarz polskiej 
straży granicznej, Leśkiewicz, został 
zabity podczas incydentu granicznego 
w Opalenicy. W edług zeznań Biedrzyń
skiego, niemieccy urzędnicy graniczni 
zwabili urzędników polskich do ko
m órki na węgiel, gdzie urzędnik nie
miecki, Sender, zażądał od nich pod
dania się, poczem N iem cy przyprow a
dzili Polaków do pokoju, w  którym  
odbywała się kontrola paszportów. 
Tam  Leśkiewicz został zabity. G dy 
pięciu polskich urzędników granicz
nych, czuwających na posterunku, u- 
słyszało strzały, odpowiedzieli oni 
również ogniem. N a pytanie przew od
niczącego, dlaczego koledzy Biedrzyń
skiego z polskiej straży granicznej dali 
kilka strzałów, oskarżony odpowie,-

się w Lipsku.
dział, że polscy graniczni urzędnicy 
uważali widocznie, że grozi jakieś nie
bezpieczeństwo. W edług zeznań inspek
tora więzienia w Kw idzyniu, Biedrzyń
ski miał oświadczyć, że udało się mu 
przy pom ocy swego niemieckiego 
współpracownika w ydobyć plan m o
delu nowego systemu masek gazowych, 
zaco Niem iec zażądał 2 i pół tysiąca 
rnarek. Biedrzyński miał tylko 250 zł., 
gdyż kasy polskich posterunków gra
nicznych są słabo zaopatrzone. Bie
drzyński zaprzecza tego rodzaju 
przedstawieniu rzeczy przez inspekto
ra więzienia, który starał się tylko  w 
czasie rozm ow y z Biedrzyńskim  przy 
pomocy agresywnych pytań wm ówić 
mu taki stan rzeczy, jaki odpowiadał 
niemieckiemu punktowi widzenia. 
Podczas zeznań przedstawiciela mini
sterstwa komunikacji Rzeszy, znowu 
zarządzono tajność rozprawy. Dalszy 
ciąg rozpraw y ' odbędzie się w  dniu 
jutrzejszym.

Psy jako aktorzy filmowi.
W  dolinie San Fernando, w  Los 

Angelos, na specjalnem terytorjum  
mieszka grupa artystów-psów. Jest ich 
około 40. Młodzi aktorzy, pilnie strze
żeni, żyją tylko  „p ro  arte“ : nie wiedzą, 
co to jest nocne życie, kabarety, p rzy
jęcia, alkohol... Kładą się spać o za
chodzie słońca, wstają o świcie, co
dziennie odbywają ćwiczenia, studjują 
swoje role. N ie wszyscy są nowicjusza
mi. Są wśród nich i tacy, którzy mają 
już w yrobioną sławę i swych wielbicie
li, którym  w ysyłają swoje podobizny 
z... podpisami.

K ażdy pies ma swoją garderobę i 
lepiej nie próbować pozwolić innemu 
psu ją zająć. Kostjum y skrojone są do
kładnie na miarę, a jest ich . przeszło 
1000.

Dzięki zachowywaniu wszelkich 
środków sanitarnych i higjenicznych, 
nie zdarza się nigdy, by pies-aktor w 
czasie gry miał ochotę podrapać się w 
ucho, lub gdzieindziej. Specjalne urzą

dzenia regulują temperaturę zimą lub 
latem, aby mali aktorzy mogli praco
wać w  jak najodpowiedniejszej atmo
sferze.

Obecnie nastąpiła pewna inowacja 
w  „psich" filmach. Dotychczas ich 
„m ow a" ograniczała się do „hauhau” , 
teraz ludzie za nich mówią. N agryw a 
się film y „niem e", a potem uzupełnia 
się je dźwiękowo. N iełatwą jest rzeczą 
dobieranie aktorów  - ludzi, których 
głosy mają naśladować psy, będące, 
vice versa, portretami' ludzkich istot. 
Opowiadają o pewnej dziewczynie, 
która przez długie lata starała się o 
engagement do film u: w  końcu otrzy
mała je, ale w  „charakterze" psa.

W krótce ujrzym y niezmiernie cie
kaw y film w  w ykonaniu psów-akto- 
rów : będzie nim „psia" wersja film u 
p. t- „A nna Christie", w  których, jak 
wiadomo, tytułową rolę odtwarzała 
Greta Garbo. M . D.

Nawa taryfa na przewóz wagonów 
prywatnych na kolejach.

Od nowego roku wprowadzono na 
polskich kolejach szereg zmian w  ta
ryfie  towarowej, które w  pierwszym 
rżędżie interesują kupiectwo i prze
mysł.

Między innemi dotychczasowy sy
stem opłat za przewóz wagonów p ry
w atnych próżnych pod naładunek lub 
po wyładunku w yw oływ ał szereg nie
porozumień i reklamacji. Obecnie 
zniesiono stawki za przewóz wagonów 
pryw atnych próżnych, zastępując je 
ryczałtową opłatą w wysokości 10  zł. 
od wagonu, wględnie 50 zł. w  razie 
nadania wagonu za listem pospiesznym

bez względu na odległość.
Równocześnie przy używaniu wa

gonów - lodowni (będących własno
ścią P. K . P.) i wysyłaniu ich zagrani
cę ustalono również opłaty ryczałto
w e: do Czechosłowacji 30 zł-, do
Austrji 70 zł., do Niem iec 70 zł., do 
Francji 130  zł.

Ponadto, by nie dręczyć zwierząt, 
zwiększono powierzchnię, wymaganą 
na przewóz w  wagonie 1 sztuki zwie
rzęcia, czyli innemi słowy obecnie do 
wagonów ładować się będzie mniejszą 
ilość sztuk zwierząt, niż poprzednio.

Urlopy dra słuchaczów państwowego 
Instytutu nauczycielskiego.

Ministerstwo W . R . i O. P. ogłosiło 
konkurs na urlopy płatne dla kandy
datów na pierwszy rok Państwowego 
Instytutu Nauczycielskiego w  W arsza
wie w  roku szkolnym  19 31/32 .

O przyjęcie mogą się ubiegać kie
rownicy i stali nauczyciele szkół po
wszechnych, szkół ćwiczeń przy semi
nariach nauczycielskich, oraz szkół

specjalnych, którzy najpóźniej w  ro
ku 1928 ukończyli wyższy kurs nau
czycielski lub inne studia analogiczne. 
Kandydaci winni posiadać znajomość 
jednego z języków .obcych (angiel
skiego, francuskiego lub niemieckie
go); pierwszeństwo będą mieli kandy
daci, którzy nie ukończyli 35 lat ży
cia.
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Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 10  stycznia. 
LWÓXP (381). A U D Y C JE  W ŁA SN E  

R O Z G Ł O ŚN I LW O W SK IEJ. O godz. 16.20: 
.'Kwadrans wiadomości leśniczych. — 16.50: 
R ecita l śpiewacki p. Dobrowolskiej. — 2 0 .15 : 
Audycja poświęcona pamięci Jana Zahradnika 
„Poeta śmierci oczekiwanej". Prelekcję w y
głosi p. Tadeusz Terlecki, recytacje p. Le
opold Kielanowski.

Godż. n .5 8 : Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w W ar
szaw ie i hejnału z Wieży Marjackiej w K ra
kowie. Odczytanie programu na dzień bie
żący. — 12 .10 — 13.00: Koncert z płyt gramo
fonow ych (muzyka lekka, orkiestry wiejskie, 
poczem piosenki kabaretowe). Gram ofon i 
p łyty  z firm y Kaim i Syn we Lwowie, ul. K o
pernika 1 1 .  — 13.00— 15 .jo : Przerwa. —-
Transmisja z W arszawy. N ow y tom Pieśni 
Józefa Piłsudskiego — wyp. por. W ł. M alinow
ski. — 16 .15 : Transmisja z W arszawy. W ia
domości Tow . Kooperatystów . — 16.20:
Kwadrans wiadomości leśniczych. —- 16.30:
Kwadrans akademicki. — 16.50: Recital śpie
wacki p. Dobrowolskiej, przy akom pania
mencie ’ p. Tadeusza Seredyńskiego. — 17 .15 ; 
Transmisja z Wilna. „Psychologja rewolucji 
a bolszewizm‘‘ — wygł. prof. Marjan Zdzie- 
chowski. —  17.45 : Transmisja z Warszawy. 
Koncert dla młodzieży. Słuchowisko dla dzieci 
starszych i młodzieży p. t. „R a lf z Czarciej 
Przełęczy". — 18.45: Rozmaitości. — 19 .10 : 
Transmisja z W arszawy. Centralne Tow . O r
ganizacji i Kółek Rolniczych do swych człon
ków  i ogółu rolników (komunikaty). — } 9‘ZS: 
P łyty  gramofonowe. — 1 9-3 5: Transmisja z 
W arszawy. Prasowy Dziennik R ad jcw y. — 
19 .55: Płyta gramofonowa. — 20.00: Transm i
sja z W arszawy. Feljeton p. t. „Królew ski 
zw ierz" — w ygł p. Janusz Stępowski. — 
20 .15 : „Poeta śmierci oczekiwanej" (audycja 
poświęcona pamięci Jana Zahradnika). Prelek
cja p. T . Terleckiego. Recytacja p. Leopolda 
Kielanowskiego. •— 20.40: Transmisja z W ar
szawy. D. c. koncertu muzyki lekkiej. W y
konaw cy: Orkiestra P. R . pod dyr. Stanisława 
N aw rota, Kazimiera Horbowska (śpiew), Ed

Ogloszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

I. 4. T . 121/30/8. Zarządzenie umorzenia. 
N a  wniosek Marji Urbankowej ze Sędziszo
wa, pow. Ciężkowice, zarządza się postępo
wanie celem umorzenia książeczki dolarowej 
K asy Oszczędności miasta Tarnowa N r. 3580 
na kwotę i i  doi. 50 ct. na nazwisko Dra 
Piotra Skórki opiewającej, której właścicielem 
jest ks. Augustyn Skórka w Siedliskach, a która 
według twierdzenia Urbankowej zaginęła, 
i równocześnie wzywa s'ę posiadacza tej ksią
żeczki, aby w Sądzie tutejszym ją okazał lub 
zgłosił swoje prawa do 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia tego edyktu sądowego, albo przeciwko 
wnioskowi o umorzenie wniósł zarzuty w 
tymże czasokresie, gdyż w przeciwnym razie 
po upływie powyższego czasokresu edyktalnc- 
ga, Sąd tutejszy na ponowny wniosek U rban
kow ej uzna tę książeczkę dolarową za umo
rzoną i pozbawioną znaczenia prawnego.

Sąd okręgowy, W ydział I, 4.
Tarnów , dnia 22 grudnia 1930. 130

L I C Y T A C J E .
E. III. 2952/28. Dnia 16  lutego 19 31 go

dzina 10 sala III. odbędzie się w podpisanym 
Sądzie licytacja połowy realności whl. 5/III. 
dzielnicy miasta Lwowa. Najniższa oferta 
4280 zł. poniżej której sprzedaż' nie nastąpi.

Sąd grodzki miejski, Oddział III.
Lw ów , dnia 25 listopada 1930. 124

I. E. 2193/30/6. Edykt licytacyjny. N a 
wniosek Jakóba Handla, kupca w Kałuszu 
przeciw Semaniowi Jacyszynowi synowi Petra 
w Petrance, odbędzie się dnia 3 lutego 19 31 
o  godzinie 8 przedpołudniem w biurze N r. 6 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
połow y realności objętej whl. 919 gm. Pe- 
tranka, składającej się z pgrt. 2063 i 2064, 
oszacowanej na 270 zł. Poniżej najniższej o- 
ferty , wynoszącej 180 zł., sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 2 grudnia 1930. 136

I. E. 1602/30. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Herscha Haindla, kupca w Kałuszu 
przeciw Annie Kołom yjci żonie Pawła w 
Kopance, odbędzie się dnia 3 lutego 19 3 1 o 
godzinie 8 przedpoł. w biurze N r. 6 na za
sadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
1/4 części realności whl. 575 i 1/4 części real
ności whl. 666 gm. Kopanka, oszacowanej na 
600 zł. Poniżej najniższej oferty, wynoszącej 
400 zł., sprzedaż nie nastąpi. 137

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 2 grudnia 1930.

I. E. 3235/30/8. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Izydora Mandelbauma, kupca w K a
łuszu, odbędzie się dnia 28 stycznia 19 3 1 o go
dzinie 8 przedpołudniem w biurze N r. 6 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
połow y realności objętej whl. 432 — połowy 
■realności objętej whl. 982 — 1/4 części real
ności objętej whl. 692 i 1/6 części realności 
objętej whl. 109 księgi gruntowej gminy 
Zbora, a oszacowanych na 992 zł. Poniżej 
najniższej oferty, wynoszącej 661 zł. 40 gr., 

,sprzedaż nie nastąpi. 138
Sąd powiatowy, Oddział I.

Kałusz, dnia 29 listopada 1930.

ward Sienkiewicz (wioloncz. i saksofon). —  
22.00: Transmisja z Warszawy. Feljeton p. t. 
„Furman Hryhory", wygł. p. Stefan Brzesz- 
czyński. —  22.50— 23.00: Transmisja z W ar
szawy. Komunikaty. — 23.00— 24.00: Muzyka 
taneczna.

Niedziela, 11 stycznia, 
LW Ó W  (381). Godz. i o . i j :  Transmisja

E. V III. 3531/30. Edykt licytacyjny. D n;a 
17  lutego 19 3 1 o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się w niżej podpisanym Sądzie w biurze N r. 
32 licytacja realności whl. 1700 gminy De
nysów. Wartość szacunkowa 36.000 zł. N aj
niższa oferta 18.000 z!., poniżej której sprze
daż nie nastąpi. 139

Sąd grodzki, Oddział V III.
Tarnopol, dnia 3 stycznia 19 3 1.

E. 1917/30. Edykt licytacyjny. Dnia tg 
lutego 19 31 o godzinie 9.30 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro N r. 1 1  licytacja nie
ruchomości w Oryszkowcach położonych, 
a  to: placu budowlanego 16/2 gm. Oryszkow- 
ce, parceli gruntowej 100/2 „Z a groblą" ob
szaru 1 h 08 a 89 m kw., domu mieszkalnego, 
stajni, karm ika, szopy i stodoły. Wartość 
szacunkowa wjmosi razem 1420 doi. amer., 
najniższa oferta 614 i 334 doi. amer. 13 1  

Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 18 grudnia 1930.

E. 3730/30. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
lutego 19 3 1 o godzinie 9 przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie biuro N r. 10 
przymusowa sprzedaż całej realności lwh. 390 
gm. Chrzanów. W artość szacunkowa 1000 zł. 
Najniższa oferta 1000 zł. Poniżej najniższej 
o ferty sprzedaż nie nastąpi. 132

Sąd powiatowy, Oddział IV .
Chrzanów, dnia 3 stycznia 19 3 1.

E. 2050/30.. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
lutego 19 3 1 o godzinie 9.30 przedpołudniem 
odbędzie się w  podpisanym Sądzie biuro N r. 
10 przymusowa sprzedaż całej realności lwh. 
1 1 3  gm. Chrzanów. W artość szacunkowa 
67.008 zł. Najniższa oferta 33.504 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 133 

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Chrzanów, dnia 3 stycznia 19 3 1.

S P A D K I .
A. V . 447/30/15. Wezwanie nieznanych 

dziedziców. Józefa Biernacka, emeryt, na
uczycielka w Kołom yi zmarła dnia 24 wrze
śnia 1930 w Kołom yi, nie pozostawiając ostat
niego rozporządzenia. Sądowi nie wiadomo, 
czy pozostali dziedzice. Ustanawia się zatem 
p. Franciszka Nabaglę, emer. urzędn. wojsko
wego w  Kołom yi, Bańkowskiego 77, kurato
rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie 
do spadku, winien o tem donieść temu Sądowi 
w ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiej
szego i wykazać swe prawa do spadku. Po 
upływie tego czasokresu, wyda się spadek t>m 
osobom, które wykażą swe prawa, o ileby zaś 

raw nie wykazano, spadek przypadnie Skar- 
owi Państwa. 63-3

Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołom yja, dnia 15 grudnia 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
S. 35/30/7. Edykt konkursowy. Otwarcie 

konkursu do majątku Firm y „M etal" fabryka 
w yrobów  metalowych i akum ulatorów dr. Inż. 
Stanisław Bieńkowski S. A . we Lwowie, Za- 
charjewicza 5, działającej przez członków za
rządu: dra Inż. Stanisława Bieńkowskiego, dra 
Ludw ika Smoleńskiego, Inż. W ita Sulimirskie- 
go we Lwowie, Wilhelma Rudniewskiego w 
Warszawie i Józefa Mączyńskiego w Poznaniu, 
wpisanego w rejestrze handlowym pod firmą 
„M etal fabryka w yrobów  metalowych • aku-

Nabożeństwa z Bazyliki Wileńskiej. — 11.5 8 : 
Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie i hejnału z 
W ieży Katear_ nej w  W ilnie. Odczytanie pro
gramu na dzień bieżący. — 12.15:  Transmisja 
z  W arszawy. Poranek sym foniczny z Filhar- 
monji Warsz., zorganizowany przez W ydział 
Oświaty i Kult. Magistratu m. st. W arszawy 
wespół z dyrekcją Koncertów Sym fonicznych.

mulatorów dr. Inż. Stanisław Bieńkowski S. A. 
we Lwowie. Komisarz konkursowy Dawid 
Terkel sędzia okręgowy, Lwów. Zarządca 
masy dr. Jan Pieracki adw. Lw ów , Kraszew
skiego 7. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli 
w powyż wym ienionym  Sądzie, biuro N r. 22 
dnia 20 stycznia 19 3 1 o godz. 10 .15  przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 10 
lutego 19 3 1. Audjencja rozpoznawcza w tym 
że Sądzie dinia 26 lutego 19 3 1 o godz. 1 1  
przedpołudniem. 127

Sąd okręgowy.
Lw ów , u  grudnia 1930.

N c. 173/30. W nioskowi firm y Landau w  
Krakowie o otwar ie konkursu dó majątku 
Szaji Siisskinda w Tarnowie odmówiono.

Sąd okręgowy, W ydział I. 14 1
Tarnów , dnia 18 października 1930.

Sa 87/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Jakóba Schiffa 
w Dąbrowie z powodu cofnięcia wniosku.

Sąd okręgowy, W ydział I. 142
Tarnów, dnia 13 września 1930.

Sa 100/29. Postępowanie ugodowe Firm y 
S. Brandstatter, wyrób konfekcji w Tarnowie, 
jest zakończone. 143

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 22 listopada 1930.

Sa 14/30. Odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej w dniu 5 maja 1930 między 
dłużnikiem Esrielem Blasbalgiem w Mielcu a 
jego wierzycielami. 144

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów, dnia 31 października 1930.

Sa 96/29. Zakończenie postępowania ugo
dowego. Postępowanie ugodowe Markusa 
Bartha w W ielopolu skrzyńskiem jest zakoń
czone. 145

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 27 września 1930.

Sa 116/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Chaskla Reissa, 
kupca w Sędziszowie, z powodu cofnięcia 
wniosku. 146

Sąd okręgowy, Wydtział I.
Tarnów , dnia 18 października 1930.

Sa 139/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku Jakóba 
Schiffa w Mielcu. Komisarz ugodowy Dr. T a 
deusz Smolecki, sędzia okręgowy w Tarnowie. 
Zarządca ugodowy Dr. Andrzej Dziadyk, ad
wokat w Mielcu. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądizie biuro N r. 94 dnia 15 
września 1930 o godz. 9 przedpołudniem. Cza
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 12  wrze
śnia 1930. 147

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 19 sierpnia 1930.

55/3°. Zakończenie postępowania ugo
dowego. Postępowanie ugodowe Izaka i Lary 
Eisenów, dłużników w  Ryglicach, jest zakoń
czone. 148

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 6 grudnia 1930.

Sa 130/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Scheindli Schmu- 
k ler w Dąbrowie, z powodu cofnięcia wniosku.

Sąd okręgowy, W ydział I. 149
Tarnów , dnia 18 października 1930.

14.00: Transmisja z Warszawy. Odczyt rolni
czy. —  14.20: Transmisja z W arszawy. M u
zyka. — 14 .30: Transmisja 2 W arszawy. Od 
czyt rolniczy. — 14 50: Transmisja z W ar: 
szawy. Muzyka. —  15.00: Transmisja z W ar
szawy. Odczyt rolniczy. — 15.20 : Transmisja 
z 'Warszawy. Muzyka. — U .40: Transmisja z 
Warszawy. Program d a dzieci starszych i mło 
dzieży: 1) Co się dzieje na świecie (dw uty
godnik radjowy), opracował J . Milewski. 2) 
Feljeton p. Smolarskiego. — 16 .10 : Progra
mowa skrzynka pocztowa — koresjjondencję 
bieżącą omówi dyr. programowy Rozgłośni, 
p. J . S. Petry. — 16.30: Koncert z płyt gra
mofonowych. (Gramofon i p łyty z firm y Kaim 
i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11 .)  — 16.40: 
Transmisja z Krakowa. „Singapur — Brama 
Dalekiego W schodu" — wygł. prof. Michał 
Siedlecki. — 16 .55: ? ? ?  T rzy  pytajniki —
w ygł. p. Marjusz Nowina. — U -15 : Transm i
sja z W arszawy. Wiadomości przyjemne i po ■ 
żyteczne. — 17.30 : P łyty gramofonowe. 17.40: 
Transmisja z W arszawy. Koncert Reprezent. 
O rkiestry Policji Państw, pod dyr. Al. Siel- 
kiego. — 19.00: Rozmaitości. — 19-25: Trans
misja z W arszawy. P. Wacław Jurczyk wygłosi 
feljeton p. t. „Chłopski rozum ". — 19.40: 
Odczytanie programu na dzień następny. — 
19.45: Kącik szaradowy p. Stanisł. Jerzego N o 
waka. — 20.00: Transmisja z W arszawy. Słu
chowisko p. t. „ Ja k  Szymon Chrząszcz wesoło 
się ożenił" K. Makuszyńskiego. — 20.30: 
Transmisja z W arszawy. Recital skrzypcowy 
Bronisława Gimpla. — 2 1 .10 : Transmisja z
W arszawy. Kwadrans literacki „W  mrokach 
Sybiru '1 frag. z pow. Brzozowskiego „Płom ie
nie". — 2 1.2 5 : D. c. koncertu z W arszawy. - -  
22.00: Transmisja z W arszawy, dr. Stefan
Esmanowski wygł. feljeton p. t. „K piarz z 
Sewilli". — 2 2 .15 : Transmisja z W arszawy. 
Arje operowe w w yk. p. J . Turczyńskiej: rj
F. Cilea: A r ja z 2-go aktu op. „A drjanna Le- 
couvreur“ . 2) J . Massenet: A r ja z 3-go aktu 
op. „C y d " (Pleurez mes veux). 3) G . V erdi: 
A rja  z I-go aktu op. „M oc przeznaczenia". 4.
G. Puccini: A rja z IV-go aktu op. „M anon" 
(Sola abbandonata). — 22.50: Transmisja z 
W arszawy. Kom unikaty. — 23.00 — 24.00: 
M uzyka taneczna. Z  Palais de danse „B risto l" 
orkiestra pp. Artura Golda i Jerzego Peters
burskiego.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 439/30. Jan Gan urodzony 1893 w  

Dobraczynie zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 128

Sąd okręgowy.
Lw ów , 28 listopada 1930.

I. T . 82/30. Edykt. Józef Krupa; rei. rz. 
kat., syn Jana i Katarzyny z Tumidajskich, 
urodzony 26 listopada 1930 w Sękowy, po
wiat Gorlice, żołnier2 20 p. p. armji austriac
kiej, zaginął na froncie rosyjskim w sierpniu 
19 14  roku. Kto ma o nim wiadorm sć, winien 
donieś o tem Sądowi w ciągu trzech miesięcy 
od tego ogłoszenia. 140

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Jasło, dnia 1 grudnia 1930.

T . 131/29/6. Wdrożenie postępowania ce
lem uznania za zmarłego. W ojciech Głowacz, 
urodzony 23 grudnia 1897 r. w Jastrząbce sta
rej, pow. Pilzno, syn W awrzyńca i Jadwigi 
Jam roch, jako żołnierz b. austr. 57 p. p. oraz 
uczestnik wojny światowej, na froncie w ło
skim w r. 19 17  bez wieści zaginął. W zywa się 
każdego o udzielenie tut. Sądowi lub jego 
kuratorowi Drowi Tadeuszowi Lubienieckie- 
mu, adwokatowi w Tarnowie, wiadomości o 
zaginionym, zaś poszukiwanego W ojciecha 
Głowacza wzywa się, aby tut. Sąd uwiadomił
0 swem życiu do 6 miesięcy od dnia ogłosze
nia tego edyktu. Dopiero po upływie tego 
terminu edyktalnego i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądowe, uzna
jące go za zmarłego. r jo

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów, dnia 3 listopada 1950.

T . 98/30. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jó zef Baran, urodzony 
dnia ’.8 czerwca 1896 w Soninie, pow. Łańcut, 
syn Jana i Zofji Bieniesz, jako żołnierz b. 
austr. oraz uczestnik wojny światowej w  nie
woli rosyjskiej bez wieści zaginął. W zywa się 
każdego o udzielenie tut. Sądowi lub jego k u 
ratorow i i obrońcy węzła małżeńskiego Drowi 
Brillandowi, adwokatowi w  Tarnowie wiado
mości o zaginionym, zaś poszukiwanego Tó- 
zefa Barana w zywa się, aby tut. Sąd uwiado
mił o swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6 miesięcy. Dopiero po upływie 
tego terminu edyktalnego i na ponowny w nio
sek wyda się ostateczne orzeczenie sądowe, 
uznające go za zmarłego. U 1

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 14 listopada 1930.
T . 123/30. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Wincenty Jendo, uro
dzony dnia 19 stycznia 1896^ r. w Otałęży, 
pow. Mielec, syn Kazimierza i Józefy  R ajta
rów, jako żołnierz b. austr. 40 a później 89 
p. p. oraz uczestnik wojny światowej, na fron
cie rosyjskim w r. 1 9 1 5  wzgl. 19 16  w niewoli 
zaginął Wzywa się każdego o udzielenie tut. 
Sądowi lub jego kuratorow i Drow i Schiffero- 
wi, adwokatowi w Tarnow ie, wiadomości o 
zaginionym, zaś poszukiwanego Wincentego 
Jedno wzywa się, aby tut. Sąd uwiadomił o 
swem życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w  „Gazecie Lw ow skiej" do 6 miesięcy Do
piero po upływie tego terminu edyktalnego
1 na ponowny wniosek wyda. się ostateczne 
orzeczeń,: sądowe, uznające go za zmarłego.

Sąd okręgowy, Wydział I. 152
Tarnów, dnia 22 listopada 1930.

Co można zgubić 
w tramwaju?

Najlepszym  dokumentem ludzkie
go roztargnienia są umieszczane w 
dziennikach spisy przedmiotów, zna
lezionych w tramwajach.

A  więc m am y tu dziesiątki tuzinów 
rękawiczek wszelkich rozm iarów i ga
tunków, setki lasek i parasoli dam
skich, męskich i dziecinnych, torebki 
srebrne i skórkowe, pugilaresy i port
fele, zawierające przeważnie gotówkę, 
całe garnitury bielizny damskiej, nie 
wyłączając intym nych ich części, tecz
ki z aktami, książeczki do nabożeń
stwa, niejednokrotnie cenne broszki

•'i'pierścionki, branzolety, dziesiątki ze
garków, złote i srebrne łańcuszki, pa
pierośnice, sw etry, kapelusze męskie i 
damskie, futra, płaszcze, całe masy 
przedm iotów świeżo zakupionych i... 
w  drodze do domu pozostawionych w 
tramwaju.

R ekord prawdopodobnie w  tym  
względzie osiągnęła pewna obywatelka 
z Poznania, która zgubiła ni mniej, nj 
więcej, tylko... złotą szczękę. Pytanie 
tylko, czy wprost z ust.

( s t )

Sejm złodziejski obraduje 
w  Chicago.

W  tych dniach „K ró l złodziei*’ a- 
merykańskich — H enry M ayhew zwo 
łal wszystkich swych kolegów „po fa
chu" do Chicago celem odbycia wspól
nej konferencji. N a złodziejski ten sej
mik przybyło i j o  przedstawicieli 
świata kryminalnego, w  tem wszyscy 
w wieku lat od 16 do 20. jeden nawet

z delegatów, jakkolwiek liczył dopie
ro lat x 5, był już 29 razy karany za 
kradzież. „K onferencja" zailmowała 
się pono spray/ą ubezpieczenia złodziei 
na starość : na wypadek niezdolności 
do pracy...
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Co robi miodziez
po ukończeniu szkół 

powszechnych?
W arszawska komisja opiek szkol

nych, przeprowadziła w  szkołach po
wszechnych ankietę, na temat dalszych 
losów młodzieży, opuszcza ją cel j te 
szkoły.

Otrzyrnar o odpowiedzi ze iov  
szkół, w których uczyło się 2993 dzie
ci, co stanowi 39.1 proc. ogółu abi
turientów. Okazuie się, że z tej liczby 
po ukończeniu szkoły powszechnej do 
gimnazjum zapisało się i uczęszczało 
459 uczniów, czyli 16 proc., a do szkół 
zawodowych 942 uczniów, czyli 38 
proc. Z  pośród uczęszczających do 
gimnazjum, zaledwie 18 uczniów na 
4S9 zajmuje się jeszcze jakąś praca za
robkową, z pośród uczniów szkół za
w odow ych — 193 uczniów.

N ie kształci się i nie pracuje 463, 
pracuje zarobkowo, a nie kształci się 
dalej 526. Niejasne wiadomości otrzy
mano co do 374 uczniów. Tak w ynika 
z powyższego, proc. kończących 
szkołę powszechna kształci się dalej.

Rezultaty
spisu ludności w Rumunji.

Ogłoszone rezultaty ostatniego 
spisu ludności w  Rum unji wskazują, iż 
kraj ten liczy 8 miast posiadających 
więcej niż 100.000 mieszkańców, a 
stolica państwa, Bukareszt, przekro
czyła już liczbę 800.oco mieszkań
ców.

Nawet brylanty
ule znajdują nabywców.

Ograniczone możliwości zbytu, po
zostające w  związku ze światową sy
tuacją gospodarczą, specjalnie dotkli
wie odczuł międzynarodowy handel 
kamieniami drogocennemi, koncentru
jący się głównie w Amsterdamie i A n 
twerpii. ]uż w końcu 1929 r. daleko 
idące trudności zbytu zmusiły szlifier- 
nie antwerpijskie d,o zamknięcia zakła
dów na przeciąg 2-ch tygodni; czas 
pracy w  warsztatach w  Amsterdamie 
został ograniczony w grudniu 1929 r. 
do 3-ch dm w tygodniu. W  począt

kach 1930. r. ograniczenia zostały 
zniesione wobec wzrastającej, konku
rencji outsiderów . M imo to m iędzy
narodowa komisja dla handlu i prze
m ysłu diamentowego organizacja kup-* 
ców 1 przemysłowców), za zgoda od

powiednich związków krajowych, po
stanowiła ograniczyć rozm iary w y 
twórczości do so proc.; uchwała po
wyższa wejdzie w  życie prawdopo
dobnie iuż w  styczniu 19 3 1 r.

SPRAWY GOSPODARCZE
Stan bezrobocia w  Anglji według 

poszczególnych zawodów- Bezrobocie 
w Anglji wzrasta ostatnio w soosób 
zastraszający. W  dniu 15 grudnia 
ub. r. liczba bezrobotnych wynosiła
2,229.000, w dn. 22 grudnia 2,400.000, 
w dniu 29 grudnia 2,600.000. W  ostat
nim tygodniu zatem bezrobocie w zro
sło o 200.000, w poprzednim zaś ty 
godniu o 100.000 osób.

Jak  w ynika z. zestawień w posz
czególnych gałęziach przemysłu, m. in. 
w górnictwie węglowem liczba bezro
botnych wynosiła 225-833, w  prze
myśle bawełnianym 227 .451, w prze
myśle metalowym ogólnym 13 1.9 28 , 
w  odlewniach i walcowniach żelaznych 
80.748, w przemyśle wełnianym 
60.320 i t. d.

Eksport bielskich towarów w łókien
niczych. W  grudniu ub. r. w yw iezio
no z okręgu bielskiego ogółem 27.865

kg. tkanin wełnianych kolorowych, 
wartości 1,185 .670  zł., oraz 253 kg- 
tkanin półwełnianych kolorowych na 
sumę 5.589 zł. W  porównaniu z grud
niem 1929 r. w yw óz bielskich w yro
bów włókienniczych wzrósł o 1.592 
kg. wartości 47.579 zł.

Największą ilość towarów w yw ie
ziono w grudniu ub. r. do Austrji, 
W ęgier, Czechosłowacji i Jugosiawji — 
za 478.924 zł. (w grudniu 1929 r- — 
417.264 zł.); eksport d;o innych państw 
przedstawiał się w  złotych następu
jąco (cyfry w  nawiasie za grudzień 
1929 r.) : a raje nadbałtyckie i pół
nocne 457.0 13 (293.879), Bliski W schód 
81.424 (108 .76 1), Anglja 64.587
(42.778), Szwaj-carja, W łochy i Francja 
64.070 (15.065), Am eryka 18-100
(19 .188), N iem cy 16.046 (45.497),
Daleki W schód 13 .423 (o), Rum unja, 
Bułgarja, Grecja 12.870 (51.624).

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  LW O W SKA .

Lwów, S stycznia.,
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.85—

S.89*25.
W  transakcjach międzybankowych pła

cono za: N ow y .Jork S.91*40— 8.91*60, Londyn 
4 3 .3 1—43-33, Zurych 172.90— 173.00, Pragę 
26.43— 26.46, Paryż 35-oo— 35.04, Wiedeń 
125.50— 125.60, Berlin 212.30— 212.45.

Usposobienie spokojne.
N a Giełdzie akcyjnej tendencja utrzy

mana, usposobienie spokojne. O broty naogól 
średnie. Podaż dość znaczna, przewyższa

popyt-Kupowano w dziale papierów państwo
w ych: dolarówkę po zł. 46 i 47; z papierów 
procentowych: 4 prc. listy zastawne Akc.
Banku Hipot. po zł. 4 1 ;  z papierów dywiden
dow ych: Chodorów po zł. 1 12  i Tesp. po zł,
90— 91.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.
Lw ów , 8 stycznia.

Na Giełdzie egzekutywna sprzedaż 60
tonn pszenicy zbiorowej, poza Giełdą obroty
w owsie przy niedostatecznej podaży.

Tendencja utrzymana dla owsa nadal
zwyżkowa, usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  W IED EŃ SKA .
Wiedeń, o stycznia 1930 

Berlin 16S'97 ’ -  N. Jork  709 45‘— 
Budapeszt 124'02 '— Paryż 27'85 00
Bukareszt 4"20'75 Pras a 21 02 08

Kopenhaga 189'50-— Warszawa
Londyn 34-46-08 Zurych 1
Medjolan 37-15-— Czerniowce

A K C J E .
Renta majowa 1' 17 05 Silesia
Renta lutowa 1-24-0 Alpiny
Dunaj S. Adria 88'65 B erg u. Hut.
Bankyerein 16-70 Kompas
Poldi Hiitten 103-50 Unionbank
Landerbank 22-— Bodenkredit
Rima 57-50 Kreditanstalt
Skoda 253-— Austr. kol. p.
Hipoteczny 55-— Goleszów
Kolej półn. 13-65-— Browary
Cement 76-50 Prager Eisen
Zieleniewski 18-70 Siersza
Apollo 124*— Nafta
Fanto — •— Rakszawa
Karpaty 2-57 Bank Małop.
Galicja 19-95 Schodnica

79-49
*■5 0 -
43-50

2-75 
16-10

520-— 
12-25
3-30 

94. _  
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238- -  
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Ostatsiie wiadomości 
giełdowe.

G IE Ł D A  LW O W SKA.
Lwów, 9 stycznia. 

N a Giełdzie pieniężnej brak zaintereso
wania, usposobienie słabe.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.

Lw ów , 9 stycznia. 
Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez zmia

ny, tendencja utrzymana, usposobienie spok.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
W arszawa, 9 stycznia 1930 

Bank Dysk. 108'— Modrzejów 10 25
Bank Handl. 108"— Ostrowiec B. 40"—
Bank Kredyt. 110"— Scle  potas. 92 '—
B. Z w. Sp. Zar 72;50 • Starachowice 13'50
Puls 56 '— Częstocice 31‘50
Bank Polski 158"50 Syndykat roln. 10"—
Dąbrowa 42-50 Zieleniewski 30-50
Sita i światło 66’—  Zawiercie 38'—
Spiess 80 '— Haberbusch 106"—
Cukier 34’00 Borkowski 3 ' —
W ęgiel 37"— Bank Mołop. 27"—
Norblin 31'— Klucze — "—
Cegielski 4025  Siersza 29’50
Lilpop Rau 22'50 Rudzki 10'00
Bank Zach. 70"— Spirytus 22' —
Firlej 31"— W ysoka 135' —
4%  pożyczka inwestycyjna 93'00 
5%  pożyczka dolarowa 47-00 '—
5%  pożyczka konwersyjna 46'50 
3%  pożyczka budowlana 50-—
6%  pożyczka kolejowa 1920 r. 47"—
5%  pożyczka dolarowa 1320 69"50 
7%  pożyczka stabilizacyjna 79‘25 
8°/n listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 ‘—  
8°/o listy zastawne Banku Rolnego 94 '—
8%  obligacje Banku Gosp. Kraj. 94’—
10%  pożyczka kolejowa stabilizac. 10275

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
W arszawa 9 stycznia 1930 

Dolary St. Zj. 8 '89"75 Franki fr. 34’92'25
Belgja 124-50-— Holandja 35915 ’—
Kopenhaga 238 ’80-— Londyn 43 '32'—
Nowy Jork  8 91 06 Paryż 35 00'05
Berlin 21226 ' — Bukareszt 5 '30'05
Praga 26"44'00 Szwajcarja 172"90 '—
Sztokholm 238-85‘— W iedeń 125'50‘—
W łochy 46-73"— Gdańsk (of.) 173" 12" —

I M A G IST R A T  K RO L. ST O Ł. M. LW O W A 
|L . M. 197.178/30 

W. II. 2
We Lwowie, dnia 12 grudnia 1930 

O BW IESZC ZEN IE.
W skutek reskryptu Izby Skarbowej I. 

we Lwowie z 2 grudnia 1930, L. W. II. 
48.588/4/30 tudzież po myśli § 13 rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z 17 czerwca 1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 31. 
poz. 523, Magistrat król. stoi. miasta Lw o
wa wzywa wszystkich P. T. właścicieli nie
ruchomości we Lwowie do przedłożenia w ter
minie 8-mio dniowym deklaracji do wymiaru 
podatku od nieruchomości w odnośnym Ko- 
misarjacie dzielnicowym po wypełnieniu for
mularzy, ściśle wedle objaśnień umieszczo
nych w każdej z kolumn formularza. D e
klaracje winne być podpisane przez właści
ciela realności i przez lokatorów.

Odnośne druki doręczy Komisarjat.
Wiceprezydent miasta

W IK TO R  C H A JE S  w. r.

Ważne d!a Magistratów!
znaczki dla psów wykona najsolidniej i najtaniej
Firma A ndrzej Berliński Lw ó w  Słowackiego 4.

S K R A D Z IO N E  D O K U M E N T Y .
N IN IE  JSZ EM  U N IE W A Ż N IA M  skradzioną 

mi legitymację Nr. 16, "wystawioną przez 
D yr. Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w W ar
s z a w i e  d n i a  2 7  c z e r w c a  197.9,  opiewającą 
■na nazwisko Inż. Rudolf Hauser. 135-4

KMfDdttBWW ,Wł iwruimt

W A C Ł A W  R A C Z Y Ń S K I. 6)

Zegar z wieży.
(N O W ELA ).

mogą podobne prz

za w pływ  może mieć zbrod
nie zbrodnia mojego • dziada

swem miejscu,

Jakaś iskra elektryczna, która prze
szła mię od stóp do głowy, wracała 
teraz wolno, zostawiając we mnie nie
moc i pustkę.

Musiałem w tej chwili być bardzo 
blady. Ręce drżały mi nerwowo. I na
gle ogarnęła mię złość, złość nieuzasad
niona, niepohamowana. Spojrzałem nie
nawistnie na stryja Hieronima.

Poco ten człowiek mówi o tern 
wszystkiem? Zawezwał Marję Janinę 
i przez niespełna dwa miesiące dopro
wadził ją do takiego stanu zdenerwo
wania, iż teraz bez zastrzeżeń podziela 
jego głupi, idjotyczny strach. Coś 
we .mnie zaczęło się buntować.

Cóż TTT"- 
nia, czy
na koleje mego lub czyjegokoiwiek in
nego życia?

Z coraz większą ironją patrzałem 
w  twarz starca.

N ie, jednakże on jest umysłowo 
chory. Cóż mnie, mnie człowieka 
dwudziestego wieku cywilizacji i po- j opadła jej na piersi. Podskoczyłem ku

stępu obchodzić 
sądy - brednie?

Odezwałem się szorstkim głosem:
— Może zechce nam stryj nakoniec 

wyjaśnić, co było powodem tak na
głego mię tu wezwania i zatrzym yw a
nia przy sobie M arji Janiny? P rzy
puszczam, iż ten smutny fakt nie może 
mieć nic wspólnego...

Stryj przerwał mi:
— Mylisz się, W iktorze.
Żachnąłem się na

lecz stryj rzekł z siłą:

Nie
aj do końca, 
chcę słuchać, 

słuchać: ^
dziad?

n z y  wiesz, jak
zginął twój dziad?

— W iem : —' prawie krzycząc, 
odciąłem z pasją. — Byi tęgi i tak, jak 
ojciec, umarł na apopleksję.

— M ylisz się, twój dziad — tak 
samo, jak twój ojciec, został uduszony.

Z  ust M arji Janiny wyrw ał się 
krótki spazmatyczny jęk, a głowa

ziej ze szklanka wody. Piła chciwie i 
dygotała jak w febrze, dzwoniąc zę
bami o szklankę i rozlewając płyn po 
sukni-

r— C c  ma znaczyć to wszystko! 
w ykrzyknąłem . — Zechce się 

stryj zastanowić, że te wszystkie rze
czy, bez związku i bez sensu, o ile 
już mnie mogą nic nie obchodzić .— 
działają ujemnie na Marję, która ich 
słuchać spokojnie nie potraf..

Stryj nic nie odrzekł na to, lecz 
w yjął z kieszeni surduta jakiś duży 
czarny pugilares i dobył z niego dwa 
kawałki zbrudzonego papieru; zapisane 
i złożone w kilkoro.

— Macie to i czytajcie, Bóg 
świadkiem, jak ciężko przychodzi mi 
to wyjaśnienie. Czynię to, gdyż do
szedłem do -wniosku, że to jest moim 
obowiązkiem, obowiązkiem względem
Wit 5.

Nie słuchałem, co mówił. Chcąc 
faz z tern skończyć, rozwinąłem 
szybko papier i wraz z Marją Janiną 
przebiegłem go oczyma.

Była to sucha, u rz ę d o w a  notatJta  
polic ji  o śmierci naszego dziada. 
U m a r ł  w  %wej sypialni,  w  n o c y ,  na 
apopleksję.

Spojrzałem na stryja, ten ręką

niechęć do stryja

wskazał mi drugi papier. Rzuciłem  
wzrokiem na pismo, -wydało mi się 
iakieś znajome, uchyliłem stronicy i 
■:zvbko znalazłem podpis: „Jan  —
kam erdyner” .

Tak, to było jego pismo. C zyta
łem, a w miarę czytania coś straszne
go, przygniatającego jak ołów. wdzie
rało się do mej duszy.

Nieuzasadniona 
urastała w nienawiść:

Jan pisał:
„Byłem  w wieży zegarowej przy 

śmierci Zenona Bejera, którego nie
boszczyk pan mój zastrzelił. Słysza
łem klątwę, jaką Bejer rzucił na ca
łą rodzinę hrabiów Krestopolskich. 
N ie mówiłem o mej nikomu i nie 
brałem jej pod uwagę, lecz wypadki 
towarzyszące śmierci pana mego, 
dowiodły mi, grozą swych szczegó
łów, związku z poniżej wym ienio
ną klątwą Bejera, którą ze wzglę
du, iż rozciąga się ona na sześć po
koleń rodu hr. Krestopolskich, w ca
łości podaję*’- 

Tu następowała owa klątwa, opo
wiedziana nam już przez stryja H ie
ronima, którą jednak czytaliśmy w y- 
blakłemi usty.

(C. d. n.).

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy l-szpa!towy ko umny S-łarnowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 g r .  — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem; nekrologii 40  g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski, na stronicach tekstowych 60 g r .  po kronice 50  g r. na 1-szei ępod 
nagłówkiem) 80 g r . — drobne ogłoszenia za słowo 10 g r ,  — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r . — Cała strona: ogłoszeniowa 400  zł. tekstowa 600 zł. — pierwsza

(pod nagłówkiem! 600 z ł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50' / , —  zamiejscowe 30%  droższe.

„Drukarnia Polska, Lw ów , ul Chorążczyzny teł. 29-19, pod zarzadem W ł .dysława Germana. — N aLżytość pocztowa opłacona ryczałtem


